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Liczne ataki bolszewików zawiodły T|7l TTN - ]Pod fłn i ip in ls (j ^#  B E R L IN .  P o d  przew odnictw em  m inistra sp raw  zagra*
Ożywiona działalność niemieckich i włoskich sił wywiadowczych na froncie Cyrenaiki. — Ponowne 

bombardowanie obiektów portowych Tobruku oraz lotnisk na wyspie MaSta.
Z  K w atery  G łów n e j Fueh- 

rera, 27. 2. Naczelne D o w ó d z ­
tw o S ił Zbro jnych  podaje:

N a  Krym ie, na froncie pod  
Sewastopolem  oraz na pó łw ys­
pie Kercz, niemieckie i rumuń­
skie oddzia ły  odparły  ataki 
nieprzyjaciela, zadając p rzeciw 
nikow i w ielkie straty.

Również na innych frontach  
na W sch odz ie  liczne ataki bo i

wości na północnym w ybrze­
żu N iem iec. Zestrzelono dw a  
brytyjskie bom bowce.

BERLIN. Jak informują 8 kół 
wojskowych wojska niemieckie
w ciągu 4-tygodnłowych walk 
odparty w rejowo południowo- 
wschodnim od jeziora Ilmeńskiego, 
387 ciężkich ataków sowieckich. 
Wojska niemieckie często skutecz­
nie kontratakowały. Straty sowiec­
kie. prócz dużej ilości broni i sprrę

ty eh 1 kilkakrotnie wyższą liczbę 
rannych Zdobyto względnie znisz­
czono wiele wozów pancernych, 
dział, karabinów maszynowych mlo 
taezy min i płomieni oraz aamolo-

szew ik ó w  załam ały się O opór i tu wojennego, wynoszą 14000 zabL
naszych oddziałów, w sp iera -' 
nych silnymi oddziałam i lot­
nictwa.

W  A fryce  Północnej, na 
froncie Cyrenaild  ożywiona  
działalność niemieckich i w ło ­
skich oddziałów  w yw iadow ­
czych. Pomimo niesprzyjającej 
pogody, obiekty portowe w  
T o b ru k u  zostały zbom bardo­
wane, a zm otoryzowane b ry ­
tyjskie kolum ny zaatakowane 
bom bam i i bronią pok ładow ą.

Inne ataki lotnicze b y ły  skie 
rowane przeciwko brytyjsk im  
lotniskom na wyspie M alcie.

N ieprzyjaciel zaatakował no 
cy ubiegłej niektóre miejsco*

tów. W  ręee wojsk niemieckich 
wpadła duża ilość ręcznej broni 
palnej, amunicji, nart oraz zapasy 
odzieżowe i spożywcze.

BERLIN. (DNB). W  ciągu 10 dni 
odparto 19 ataków sowieckich skie 
rowanych przeciwko wysuniętej 
niemieckiej pozycji leśnej na po­
łudniowym odcinku frontu środko­
wego. Według zeznań jeńców woj­
ska sowieckie straciły 60 do 80 pro­
cent użytych do walki sił. Na po­
łudniowym odcinku frontu środko­
wego pewien młody porucznik nie­
miecki zniszczył działem szturmo­
wym, mimo najsilniejszego ognia 
zaporowego, 5 bolszewickich wozów 
pancernych.

2.000 okrętów miTej m  w roku 1914
A M S T E R D A M ,  (D N B )  Kom entator radia brytyjskie­

go Ferroby, pow iedział w  ostatnim swym  przem ówieniu ra ­
diowym , że W ie lk a  Brytania posiada w  chwili obecnej o 
2000 jednostek morskich mniej niż w  roku  1914 na początku  
wojny. A m eryk a  posiada natomiast o 7 m ilionów  ton mniej. 
Prezydent U S A  - świadczył, że z p ow odu  rozległych obecnie 
dróg  m orskich żaden statek nie może rocznie w ykonać więcej 
niż 3 tury. N a ró d  angielski ośw iadcza się ustawicznie za w y ­
sy łką w  różne strony ochrony pościgowej, nie zdając sobie 
jed: -k  sprawy, jak  trudne jest ob  cnie do zrealizowania.

Rozwiane iiuzje
W  zw iązku z twierdzeniami 

Naczelnego D ow ód ztw a  Sił 
Zbro jnych  o olbrzym ich stra 
tach sowieckich w  czasie od  1 
stycznia do 20 lutego, pisze 
„Volkischer Beobachter“ mię­
dzy  innym i: „L iczby rozwie­
w ają  każdą iluzję przeciwni­
k ów  Niem iec. Bolszew icy po  
nieśli w  obydw óch pierwszych  
miesiącach tego roku ogromne 
straty. Straty te nie m ogły mi­
nąć bez śladu nawet d la bestial 
skich mas armii sowieckiej. 
Potem, g d y  ponad 1000 kilo­
m etrów wysunięty w  głąb  

Zw iązk u  Sowieckiego front nie 

miecki wyczerpał nie dające 

się zastąpić ilości ludzi i ma­
teriału wojennego w roga, —  

to ostatnie miesiące wojenne  

bardzo znacznie osłabiły  w  

dalszym  ciągu wszystkie re­
zerwy, które Stalin z bezwzględ  

ną brutalnością zmusił do w a l 
ki. B rak  ich da się odczuć na 

wiosnę i  w  lecie.

przewodnictwem ministra spraw zagra* 
Jucznych R z e s z y  von Ribben trop‘a rozpoczęła nadzwyczaj* 
ną konferencję Stała Rada Mocarstw Paktu Trzech w 
Berlinie. W  konferencji wziął udział w  charakterze przed* 
stawicięła rządu włoskiego ambasador Dino Alfieri, w cha 
rakterze przedstawiciela rządu japońskiego —  Hiroshi Osht- 
ma. Obecni byli również kierownicy różnych komisyj Paktu 
Trzech mocarstw.

KONFERENCJA PRACY
kierownictwa gospodarki w Krają 

W s c h o d n i m

TOKIO, (D N B ). W edług p rze jęte- 
•o  w  Saigonie kom unikatu radiowego 
*  Batawii, -władze wojskowe Indyj 
Holenderskich wyrażają swoje obu­
rzenie z powodu zwłoki w  nadsyła, 
niu przez Amerykę pomocy, zwła- 
ozcza w  zakresie samolotów. Ponie­
waż wiadom o jest że ma obszarze 
południowo-zachodnim Pacyfiku isJ 

nie je brak sił lotniczych, pozwala to 
Japończykom na podejmowanie na

tych terenach bez przeszkody ata­
ków  na bazy  aliantów. W ładze ho­
lenderskie dodały w  ty*n komuni. 
kacie radiowym, że ostatnie ataki 
powietrzne Japończyków na Port  
Darwin, są nie tylko mocnym cio­
sem dla tej bazy aliantów, ale poza 
tym groźbą d ła dróg komunikacyj­
nych i transportu posiłków sprzy­
mierzeńców.

AM STERDAM . (DNB ). Brytyjskie

S i r  S t a f f o r d  C r i p p s
po raz pierwszy przed Izbą Gmin
SZTOKHOLM , 26.2 . W g . donie­

sień angielskiej służby informacyj. 

nej Sir Stafford Cripps wystąpił na 

dzisiejszym posiedzeniu Izby Gmin 

w charakterze nowego mówcy 

1 przewodniczącego Izby. Oświad­

czył on na wstępie, i e nie należy 

cofać się przed kontrolą brytyjskiej 

maszynerii demokratycznej. Nie

można dopuszczać do tego, by nie­

dociągnięcia i stare metody funkcjo 

nowania tej masZynerii wpłynęły  

hamująco na bieg wypadków, Cripps 

żąda wykluczenia wszelkich ambicji

osobistych i marnotrawstwa. Bez

względu na osobiste interesy poszczę 

 oo

biuro prasowe donosi, że w  komu© i LIZBO NĄ . „Daily Express" do- 
nikacie wojennym kwatery g łó w n e ', nosi, że rząd waszyngtoński pora- 
■w Rangoon pisze się: „20 lutego j dził wszystkim obywatelom Stanów
po wielu dniach ciężkich walk na ! Zjednoczonych powrócić do. Ame-

gólnych osobistości tempo angiel­

skich wysiłków wojennych musi być 

stale przyśpieszone.

Oceniając obecną sytuację w o ­

jenną określił Cripps przystąpienie 

Japonii do wojny jako najcięższy 

z ponoszonych dotychczas ciężarów. 

Obecnie —  oświadcza dalej Cripps 

—* czyni się w-sze.lkie wysiłki, by  

udoskonalić wszystkie trzy rodzaje 

angielskiej sity zbrojnej. Zakończył 

Gripps swoje przemówienie nastę­

pująco: „Przechodzimy obecnie

przez okres zmagań 1 trosk, jakich 

historia naszego kraju prawdopo­

dobnie dotąd nie znała".

linii Bulib oddziały nasze wycofały  

się 22 żutego i w  nocy na 23 lutego 

oddziały angielskie, ktÓTe zajęły 
przyczółek mostowy na wschodnim  
brzegu rzeki Sittang d la osłony <>d- 
wtrotu wojsk brytyjskich, zostały 

zaatakowane przez świeże nieprzy. 
jacielskte siły z flanki. W  zaciętych 
walkach ponieśliśmy poważne stra­
ty. Obecnie wojska angielskie oko­
pały się na dobrych pozycjach poza 
rzeką Sittang",

AMSTERDAM. (D NB ). Jak dono­
si brytyjskie biuro prasowe z W a .  
szyngtonu prezydent Roosevelt 

oznajmił w e wtorek na konferencji 
prasowej, że jest rzeczą niemożliwą 

wysiać posiłki lotnicze na Filipiny. 
Na pytanie, czy nie mogłyby nad 

Luzon polecić bombowce, Roose. 
velt odpowiedział również pytaniem: 
a gdzie mogłyby wylądować?".

ryki. Amerykański statek pasażer­
ski ma wziąć na swój pokład ew a­
kuowanych Amerykanów w  nieo­
kreślonym bliżej porcie indyjskim. 
Ten środek ostrożności Waszyngto  
nu, świadczący o  małym zaufaniu  
do pozycji brytyjskiej w  Indiach, 
w yw ołał w  W ielkiej Brytanii siilne 

zdziwienie.

Ofiarna Ojczyzna
B E R L IN .  Przeprow adzona  

31 stycznia i 1 lutego tego r o ­
k u  p iąta zbiórka uliczna w  

Rzeszy da la  rezultat 24677000 

R M . W  porównaniu  z podobną  

zbiórką w  roku ubiegłym  

oznacza to  w zrost okrągło  
o 6500000 R M . względnie  

o 35 proc.

RYGA, Od 19 do 22 lutego odby­
wała się w  sali posiedzeń „W ielkie­
go Cechu" konferencja pracy 
głównych wydziałów III (Gospodar. 
ka) Komisarza Rzeszy i Generalnych 

Komisarzy. Podczas tej konferencji 
rozważano wszelkie zagadnienia 
gospodarcze Kraju Wschodniego 

i szukano drogą wymiany zdań jas­
nej drogi, którą powinna kroczyć 

gospodarka K raju  Wschodniego, 
aby osiągnąć wytknięte je j cele, W  
kończącym konferencję posiedzeniu 

niedzielnym wzięli również udział 
Komisarz Rzeszy Lohse i szereg 
gości, wśród nich przedstawiciele 
sił zbrojnych.

Podczas tego ostatniego posiedze­
nia zastępca szefa zarządu wojen­
nego Fromm przedstaw i przede 

wszystkim zadania przemysłowej 
gospodarki w  Kraju Wschodnim. 
Odróżnił on krótko-terminowe, wy  

suwające się na czoło zadanie go­
spodarczego spożytkowania kraju 

dla potrzeb wojny od środków za­
radczych, których celem jest włączę 
nie tego kraju  w  gospodarczą sferę 
zachodnią. Z resztek bolszewickich 

form  gospodarczych, jakie tu zasta­
no, utworzono, przy pomocy m iej­
scowych organów, przede wszyst­
kim niezbędny aparat kierowniczy, j 
aby następnie oddzielić funkcje 

państwa od funkcyj gospodarczych 

i w  ten sposób zwolnić je całkowi­
cie od form bolszewickich oraz 

przelać u a  jednostkę należną jej 
część odpowiedzialności. Aczkolwiek 
całkowitej denacjonalizacji w  tej 
chwili nie można było przeprowa­
dzić, to jednak w  zakres*e drobne­
go handlu, rzemiosła i nieruchomoś 
ci rć-Jakich możliwa była daleko 

idąca reorganizacja, w  dziedzinie 

zaś przemysłu zastosowano rozwią­
zanie połowiczne, które zapewnia 

utrzymanie obiektu przemysłowego 
i stwarza odpowiadającą niemiec­
kim poglądom formę gospodarczą.

Organizacja sabotażowa w Gibraltarze?

Storpedowanie statku 
»£ydowskich tułaczy"?

Statek „Sturma" storpedowany przez sowiecką 
łódź podwodną

ISTAN BUL. (DNB ), Stojący od  
kilku miesięcy n * redzie w  porcie 

w  Istanbułu statek bułgarski ,,Stur 

m a", na którego pokładzie znajdo, 
wało się 800 żydów, wypłynął nocą 

pod eskortą tureckiego holownika 
przez Bosfor na Czarne Morze, Sta­
tek ten, znajdując się już poza w o­
dami terytorialnymi turećkiemi, zo­
stał przez nieznany statek, wojen­
ny storpedowany i zatonął wraz 

z wszystkimi obecnymi na pokła­
dzie. Oficjalnego potwierdzenia tej 
wiadomości na razie brak

COF A, (D NB ). w  uzupełnieniu 

wiadomości o zatonięciu na Morzu 

Czarnym bułgarskiego statku „Stur- 

m a" z 769 żydami na pokładzie,

oświadczają w  kołach bułgarskich, 

że zatopiony okręt płynął pod flagą 

panamską i zatonął prawie w  tym 

samym miejscu, co statek turecki. 

Statek najechał prawdopodobnie na 

minę. Mówi się również o storpe­

dowaniu go przez sowiecką łódź 

podwodną.

RZYM, 26.2. W  porcie gibraltar- 
skim zdarzył się ponownie wypadek 
eksplozji. W  czasie kiedy toczy się 
jeszcze śledztwo w sprawie pożaru 
transportowca, który rzekomo na. 
jechał na minę, wyleciał w po­
wietrze przybrzeżny statek strażni­
czy, należący do brytyjskiej mary­
narki wojennej. Ponieważ w  ostat­
nich czasach zdarzały się również 
wybuchy w  kilku składach amnnl- 
eyjnyeh, wśród ludności krążą po­
głoski, że władze brytyjskie przy. 
puszczają, iż ostatni wypadek Jest 
aktem sabotażu Jakiejś istniejącej, 
wrogiej Anglikom organizacji.

*'
L e w  b ryty jsk i coraz bardzie j ku­

leć zaczyna. W  wyniku zwycięskiego

pochodu Japończyków w  południo­
wo-wschodniej Azji, upadku Singa 
poore, błyskawicznego marsru gen. 
Rom m efa w  północnej Afryce i opa 
nowania Atlantyku oraz Morza Ka­
raibskiego przez niemieckie łodzie 

podwodne —  dominium australij­
skie szuka pomocy i ściślejszego 

zbliżenia z Ameryką Północną, pod 
czas gdy Kanada z państwem Roose

„władczyni mórz" miała się ku 

lepszemu.
Narazie anglosaskie mocarstwo 

z plutokratyczną Ameryką i swym  

żydo-komunistycznym adherentem  
„zwycięża" czczymi obietnicami, 
rzucaniem coraz nowych miliardów  
na bezpłodne dotychczas wysiłki 
wojenne, debatami czy Amerykanki 
m ają nosić... suknie czarnego kolo-

vełta jest już prawie zespolona. W i r u  i tajemniczymi zamachami (nie
Indiach słychać coraz wyraźniejsze 

podziemne grzmoty niezadowolenia 

ludności i narastającej rewolucji. 
Zimowa' „o fensyw a" czerwonego 
wspólnika zakończyła się fiaskiem. 
Jednym słowrem Imperiom Brytyj­
skie zaczyna' trzeszczeć w  posadach 
1 nic nie wskazuje na to, aby

hm. RZYM. W  neutralnych ko­
łach dyplomatycznych mówi się 
o tym, że Churchill projektuje no­
wą podróż do Stanów Zjednoczo­

nych'. Podczas jego nieobecności w  

Londynie zadaniem odwołanego 
z Kairu lorda Lyttleton '* będzie 

„pilnowanie" Grippz'a,,

dawna afera z dyplomatycznym ba ­
gażem w  Tangerze i próba zgładze­
nia 24 b". m, ambasadora von Pa- 
pen 'a w  Ankarze). Szyta bardzo 
grubymi nićmi „tajemniczość" jest 

aż nadto przejrzystą, aby nie 

dostrzec w niej utartych zwyczajów  
Secret Servicc'u,

Powyższa depesza o akcie sabo­
tażowym w Gibraltarze wskazuje 

na odwrotną stronę medalu. N au ­
czyciele znaleźli, jak widać, po­
jętnych uczniów. Kto są ci ucznio­
wie? —  narazie nie wiadomo. 
W szak wśród narodów Imperium  

Brytyjskiego niezadowolenie rośnie 
crescendo^.

W  ten sposób rozpadła się dotych­
czasowa forma bolszewicka, a  stwa 

rzona została według wzoru nio- 
mieckiego organizacja izbowa. Rów . 
nocześnie zreorganizowano ustalo­
ne z politycznych punktów widze­
nia wynagrodzenia, jak również 

ustalono eony na zasadzce kosztów
Mówca podkreślił konieczność 

wzmożenia nacisku w  dziedzinie 
racjonalizacji i rozumnej organL 

zacji pracy w  przemyśle, który 
przez wprowadzenie dalszych tech­
nicznych środków pomocniczych 

i drogą oszczędnego zużywania p »- 
siadanych surowców powinien być 
dalej reorganizowany. Panuje prze­
konanie, że cele te przy współpracy  

z miejscową ludnością mogą by< 

osiągnięte.
Zastępca szefa zarządu wojenne­

go, Mattliiessen, zobrazował doke- 
naną od chwili obsadzenia przes 
Niemców kraju gospodarczą reor­
ganizacją w  Kraju  Wschodnim. 
Reorganizacja ta prowadzi obecnie 
do zakończenia gospodarki .państw* 

w ej i do przejścia gospodarki pe 
przez kooperatywy powiernicze 1 me 
nopolowe na tory handlu prywat- 
nego. W ydane zarządzenia zniwe­
czyły ■wysiłki bolszewików sprowa­
dzenia miejscowej gospodarki w iej. 
skiej do poziomu kołchoźników, 
usunęły dysproporcję między cena- 
mi produktów rohlych a przemy­
słowych i wprowadziły rozsądna 

opodatkowanie. W  ten sposób osiąg 
nięto podstawy gospodarcze, na 

których można oprzeć dalszy ro*. 
wój gospodarki. Mówca omawiał 
szczegółowo nowe kształtowanie się 
gospodarstwa wiejskiego i oświetl® 
pełną znaczenia pracę Towarzystwa 

gospodarki rolnej, która na posia­
danych przez siebie 1 i pół milio­
nach ha będzie mogło prowadzić 

w dostatecznym zakresie gospodar­
stwo wzorowe. W skazując na 

ogromne zadania w  przyszłości 
m ówca powiedział się za silnym 

podniesieniem produkcji rolnej, któ 
ra powinna zmobilizować wielkie 

rezerwy wschodu.
W  końcu zabrał glos Konrisara 

Rzeszy Lohse, W skazał on na nie. 
odwracałność organicznego roz woja  
stosunków, których nie można ksztal 
tować z dnia na dzień. Odnosi *•* 
to również do przywrócenia właa- 
ności prywatnej. Zadanie, jakie nam 

przypadło w  udziale, zadanie go&pe 

darczego zorganizowania obszaru w  

K raju  Wschodnim, jest olbrzymie.
Co do gospodarstwa wiejskiego, 

którego wagę Komisarz Rzeszy do­
bitnie podkreślił, wypowiedział się 

on za budową fabryk narzędzi rol­
niczych w  samym kraju. W  gorą­
cych słowach ocenił Komisarz Rze­
szy współpracę miejscowej ludności, 
która okazała wiele dobrej woli 
podczas zbiórki rzeczy wełnianych 
i futrzarskich dla wojska. Trud­
ności pewnego rodzaju nie można 
uniknąć, lecz zostaną one pokona­
ne. W  końca Komisarz Rzeszy w y ­
raził głęboki optymizm, który uza­
sadnił on sytuację polityczną I rai 
litanną.

Zastępca szefa Matthiessen zam­
knął posiedzenie okrzykiem zwy­
cięstwa na cześć W odza Niemiec.



I N D I E  H O L E N D E R S K I E
Od owych m ajowych dni 1948 r„ 

kiedy to oddziały niemieck'e w kro ­
czyły do Holandii, rozgrywa się w  
tym krajn dramat. W  ciągu jednej 
nocy zwiędły, jak kwiat hibiskusu, 
wszystkie nadzieje sfer handlowych, 
przedsiębiorstw okrętowych, posia­
daczy akcyj i pożyczek kolonialnych, 
urzędników, zwykłych spekulan­
tów i zakaptnrzonych polityków  

świata. To było podczas wojny w  

Europie,
Obecnie po rozpętaniu wojny na 

Pacyfiku, Holandii grozi katastrofa. 
Topnieją  cenne skarby Sumatry, 
Jawy, Borneo, Celebes i Nowej Gw i­
nei. Topnieją źródła dobrobytu, sy­
tości i dobrego samopoczucia. Koń­
czy się 300-tuletni ,,złoty okres" 

Holandii, którym chełpiono s}ę przed 
całym Światem,

Marcet Deat powiedział, ie  F ran ­
cja bez posiadłości afrykańskich by 
laby takim krajem jak Dania, czy 

Szwajcaria. Los Francji by ł ściśle 
związany z koloniami, ich polityką i 
stosunkami gospodarczymi. H olan­
dia tej zasady nie przestrzegała. Ża­
den z panów, którzy razem z kró. 
Iową uciekli do Londynu, nie za­
troszczył się o politykę, mającą na 

eelu żywotne interesy swego kraju. 
Zrezygnowano ze swobody układa­
nia się, podporządkowując niezwło­
cznie sw oją politykę kolonialną bry ­
tyjsko -  amerykańskiemu kferown? 

ctwu polityki wojennej. Rezultaty 

tej „opieki" widzieliśmy już od mo. 
momentu rozpoczęcia akcji w ojen ­
nej na Pacyfiku, a w  przyszłości du­
żo jeszcze zobaczymy,

SKARBNICA PLUTGKRACYJ,

Jednym *  pierwszych kroków, 
przedsięwziętych przez ministra ho­
lenderskiego po przybyciu do Lon­
dynu w  czerwcu 1940 r. —  pisze 

londyński „Empire Reriew " —  było  

ogłoszenie komunikatu o tym, le  
bogate źródła surowców Indyj H o­
lenderskich powinny być połączone 

w  „kom binat", stojący do dyspozy­
cji wszystkich aliantów". W  ten 
ąposób Anglicy zrekompensowali
przy pomocy Indyj Holenderskich 

stratę swoich cennych funtów. Rów­
nież Amerykanie obserwują oddaw- 
na wyspy Indonezji przez 

lunetę połową. W edług oś. 
wiadczenia Cordclla Helia Stany 
Zjednoczone Ameryki są życiowo 
mocno zainteresowane Indiami Ho 

Jenderskimi. Jeszcze energiczniej 
wziął wyspy holenderskie pod zwój 
.protektorat przywódca australij­
skiej partii robotniczej, obecny pre­
mier Mr. Cortin. Oświadczył on w  
parlamencie, że Australia większą 

ponoś1 odpowiedzialność za tereny 
chroniące jej tylne dTzwi niż Japo­
nia, czy Stany Zjednoczone, Dwa 

dni przed wkroczeniem oddziałów  

niemieckich do Holandii, cała flota 

amerykańska zebrała się w  zatoce 
Hawajskiej. Kto dzisiaj nie pojmuje 

związku między tymi sprawami?

M IĘ D ZYN AR O D O W A  EK SPLO A . 
TACJA IND YJ H OLENDERSKICH .

Czy holenderski system kolonia 1. 
ny nie jest tego rodzaju, że już od  
dawna tkwi w kleszczach amerykan  
sko -  brytyjskich? Czy nie ma tn 

przymusu? Czy nie jest to istotna 

część owego porządku gospodarki 
światowej, opierającej się na w y ­
korzystaniu monopolu surowcowego 
i na kontroli podległych mu rynków? 

Czy nie było to logiczne, że również 
Holendrzy odmówili w  Indiach Ja­
pończykom sprzedaży ropy nafto, 
wej już po zamknięciu terenów 

przez Amerykę i Anglię? Indie H o ­
lenderskie są już oddawna siedlis­
kiem „kom binatu" surowcowego, 
należącego do wielkiego koncernu, 
ustalającego w  Nowym  Jorku, Lon ­
dynie i Amsterdamie światowe ceny 
na kauczuk, cynę, ropę naftową, ty ­
toń i cukier. Tylko 20 proc. eks­
portu Indii szło do Holandii. W  

przemyśle naftowym było 50 proc. 
kapitału zagranicznego. Równe by ­
ły udziały kapitałów angielskiego i 
holenderskiego w  plantacjach kau­
czuku. Stosunek kapitału zagranicz­
nego do holenderskiego wynos1! ! !
Z ogólnych wkładów  kapitału loko-! 
wanego w  kolonii i szacowanego w j  
1939 r. na 6 i pól miliarda guldenów  

holenderskich, mniej więcej 2 i pół 
miliarda guldenów należało do

przedsiębiorstw obcych, główuię an 

giełskich i amerykańskich. Ta gos 
podarka kolonialna, nastawiona na 
interesy nie kraju macierzystego, 
lecz międzynarodowe, uwypukliła  

się specjalnie podczas wstrząsu —  
który jedynie dla Holandii wypadł 
■pomyślnie —  światowej gospodarki 

w  1829 r. oraz spowodowała wciąg­
nięcie tych pod względem wojen­
nym ważnych źródeł surowcowych  

w  orbitę walki wielkich mocarstw. 
Nie Holendrzy będą decydować o 

losie swoich kolonijj, ale anglosa. 
skie mocarstwa, bowiem Indie 
wschodnie już od dawna podporząd  

kowane zostały ich potrzebom ży­
ciowym,
P Ł Y N Ą  GU LD EY, LE C Z L U D Z I 

BRAK.
Pierwszego zaraz tygodnia wojny  

giełda amsterdamska notowała stra. 
ty, wynoszące 1,5 miliarda gulde­
nów, przyczym uwzględniono nie­
znaczną tylko część strat, spowodo­
wanych obniżką kursu papierów war 

tośeiowyoh. Największą zniżkę w y ­
kazały akcje cynkowe: Billiton spadł 
o  200 pun/któw w  porównaniu z 

kursem z dnia 6 grudnia, dalej am ­
sterdamski Związek kupców —  o 

130 i królewskie akcje naftowe —  
około 100 punktów. Skutki były 

znacznie dotkliwsze, n ii mówią te 

cyfry, Sięgały do każdego domu. 
Z  majątku narodowego Holandii 
wynoszącego 18 m iliardów gulde­
nów, inwestowano w  Indiach Ho­
lenderskich 28 proc., czyli około 4 

miliardów. W  1936 r. wpłynęło do 

Holandii 46 milionów guldenów sa­
mych procentów i 34 miliony dywi-

Idendy, chociaż nie byl to rok ko ­
niunkturalny, jak np. 1929, Do te­
go trzeba doliczyć dochody z eme­
rytur i uposażeń urzędników kolo­

nialnych i cywilnych, następnie zysk 
linij okrętowych H olandia— Wschód. 
W  roku największego rozkwitu 1929 

gospodarstw o narodowe Holandii 
zyskało  następujące sumy: kom u­
nikacja okrętowa —  200 milionów, 
dochód z lokowanego zagranicą ka. 
pitału —  200 milionów, Indie
W schodn ie w formie dywidend, tan. 
tiem, spadków i pensyj wypłaco­
nych w kraju —  400 milionów gul 
denów . Tymi dochodami załatano 

dziury macierzystgeo bilansu han­
dlowego oraz dysponowano ptrzy 
udzielaniu pomocy bezrobotnym.

Ideał życiowy Holendra —  to na. 
bić kabzę, mnożyć pieniądze, nie 

kiwnąwszy przy tym palcem w  bu­
cie. Każdy kupiec holenderski, prn. 
cujący w  koloniach, marzy jedynie 

o jaknajszybszyin powrocie do kra­
ju. Z tych to powodów  rzucono się 

tłumnie w  latach koniunktury na fer 

■my plantacyjne. Administratorzy 

tych ferm na Jawie i Sumatrze ślę­
czeli co wieczór przy aparatach ra. 
dlowyćh, aby zanotować kurs roślin 

plantacyjnych w  Nowym  Jorku i 
Amsterdamie, W  przeciwieństwie 

rozwinięta służba administracyjna 

znajdo' .la ledwo ludzi do pracy- 
Już w  1920 r. obiecywała ona 5000 

guldenów na urządzenie gospodar­
stwa domowego każdemu nowo 
obejmującemu stanowisko. Nie zna. 
leźli się wtedy ani inżynierowie, ani 
chętni do służby oficerskiej w  poli- 
eji.

Swoją wspaniałą posiadłość na 

wschodzie Holandia traktowała nie 
jako obszar pionierstwa dla rosną, 
cej wciąż liczbowo ludność’ swojego 

kraju, lecz jako sukienkę. Skutki tej 
polityki kolonialnej były tak kata­
strofalne, że w 1938 r. holenderski I 
konsul generalny werbował w Can. j 
berra wieśniaków holenderskich dla I 
Australii, Nowa Gwinea i Sumatra 

były wyludnione mimo zdrowego
klimatu górskiego, mimo bogatych 

niewyczerpanych skarbów ukrytych 

w zfeml.
Bezkrwawa polityka kolonialna,

opierająca się na obronie lokalnych 

tylko sił, musi runąć pewnego dnia 
jako sztuczny twór. Słyszało s'ę ta 

kie napomnienia w  Batawii, lecz 

było zbyt wygodnym, aby zdobyć 
się na trudniejszy wys’łek. Nigdzie 

nie żyło się białemu człowiekowi 
tak wygodnie, jaik w  Indiach H o ­
lenderskich „Co dzień jeden kieli­
szeczek —  co dzień jedna zakąsecz. 
k a "  —  głoszą szyldy na ulicach,

DORADCY SĄ —  SAM OLOTÓW  

BRAK.

„Nie potrzebuję doradców, po. 
trzeb u ję dużo sam olotów" oświad­
czył dowódca holendersko - m* 

dyjsikich sit zbrojnych grupie w yż­
szych oficerów amerykańskich, przy­
byłych z Filipin, gdzie Mac Arthura 
pozostawiono na los szczęścia.

Generał holenderski van der 

Poorten w y jaw ił; kilkaset sam olo­
tów  —  to dJa mnie ważniejsze, niż 

studia topograficzne Jawy, którymi 
się panowie zajęli, aby mi przedsta­
wić swój plan obrony wyspy. Ten '

generał holenderski jest najbardziej 
gedny pożałowania. Poruezono mu 
zadanie na Pacyfiku, niewykonalne 

nawet dla geniusza wojskowego. 
Ma on bronić państwa kolonialnego 
o powierzchni przewyższającej E u ­
ropę, państwa 56 razy większego 
niż obszar Holandii,

Dysponuje on niedoświadczoną 
pod względem wojennym armią, 
składającą się głównie z tubylców. 
Kościec twoTzy 45.000 armia poko­
jowa, w  której Europejczycy i mie­
szańcy pełnią najlżejszą służbę, 
przede wszystkim oficerską. Nazywa  

się, że pod bronią stoi 100.000 żoł­
nierzy, Ponieważ jednak wŚTÓd 62 

milionów Malajczyków żyje zaled­
wie 250.000 Holendrów i mieszań­
ców, więc cl ostatni mogą sformo­
wać jedną zaledwie dywizję, jeśli 
się nie chce, aby stanęły natych­
miast wszystkie ważne przedsiębior. 
stwa kolonij: szyby naftowć okręto 

we linie komunikacyjne, pociągi, 
administracja i przemysł. Kto był 
dłużej w  Indiach, zgodzi się chyba 

z sądem, że Malajczycy nie są uro­
dzonymi wojownikami. Trudno ich 
porównać z Sikhami, Sepoy'ami, czy 
Japończykami. Co znaczy 100,000 

żołnierzy na pięć dużych wysp: Su­
matra, Jawa, Borneo, Celebes i 
Nowa , Gwinea.

Między tymi wyspami gubi się zni 
koma, częściowo zniszczona fioła 
marynarki wojennej i pojedyncze 

małe grupki samolotów,

ZA PÓ ŹNO  —  ZA PÓŹNO.

Myślano inaczej, całkiem inaczej. 
Amerykanin, który przed rokiem

utrzymywał stosunki z Holendrami 
w  Batawii, pisał w  „New  York Ti.
mes". „Mówią, źe Hongkong będzie 

stawiał opór Japończykom najm ­
niej 6 tygodni, w  tym czasie Hot* 

amerykańska zdąży wypłynąć z R a . 
w ajów  na wody Indyj Holender­
skich". Tymczasem stało się ina- 
czej.

Teraz jest już za późno, całkiem  
późno. Gdyby Jawa odcięta w  ma­
ju  1940 r. od kraju macierzystego, 
zaczęła liczyć na własne siły, to mo. 
głąby opóźnienie dziesiątków lat 
nadrobić w  ciągu kitku miesięcy, bo 

pieniędzy było dosyć. Nagromadzo­
no wielką masę gotówki— żałowane 

jej na uzbrojenie. _ Skąpstwo się 
zemściło.

Nic nie postanowiono. Zrodziła 

się tylko wściekła złość. W obec ja ­
pońskiego uderzenia generalny sztab 

holenderskich sił zbrojnych, świa­
dom jednej tylko maksymy: nisz­
czyć,, palić. Pola naftowe i obiekty 

portowe obsadzono oddziałami mi­
nerskimi, które na wypadek lądo­
wania nieprzyjaciela wysadzą wszy. 
stko w  powietrze, Sżtab ten musi 
jednak przyznać, że Japończycy 
znają dokładnie źródła naftowe i 
po pół roku będą sftogli znów je 
uruchomić,

Ani Holendrzy, ani Malajczycy 

nie mogą uratować wyspiarskiego 

państwa. Spróbują to uczynić B ry ­

tyjczycy i Amerykanie, Czy im się 

to uda? Singapoore zdobyty, Japoń­

czycy lądują już na Jawie i Suma­
torze.

Hans Schwarz van Beri.

Rooseyelt jako podżegacz do wojny
Nie powie słę ca dużo, Jeśli się 

stwierdzi, ie  prezydent Rooseyelt 

jest nie tylko opiekunem międzyna­
rodowej żydowskiej finansiery, ale 

i żydowskiego bolszcwizmu. Dlatego  
też żydzi 1 komuniści są najmoc­

niejszymi podporami rządów Iłoose. 
yclta. Dlaczego tak jest, powiedział 
bez ogródek pastor Gerald G. 
Smith, współpracownik zam ordowa­
nego przez żydów senatora Hney 

P. Lcnga z Lo  owiany. Oświadczył 
on w  1936 r. na zebraniu w  miejs­
cowości Columbus (stau Ohio) mię­
dzy Innym!:

,,Jestem przekonany, że w  Euro­
pie zanosi się na wojnę światową 
między zasadą prywatnej własnoś­
ci, religią 1 konstytucyjnym rządem  

a komunizmem. Rząd trustu 
mózgów, który z prezyden­
tem Iłooseveltem na czele dzicr. 
ży w  swoim ręku władzę, bę­
dzie dążył do  wplątania nas w  w o j­
nę po stronie Związku Sowieckie­

go ".
Gdy W ódz Niemiec w  styczniu 

1939 r. dal wyraz swej wierze w  

długi pokój, prezydent Rooseyelt 

odpowiedział krzykiem wojennym i 
mówił, że granice Ameryki znajdują  
się nad Renem. Udaw ał przy tym 

„anioła pokoju".
Francuska gazeta ,,Je Suis Par- 

tout" charakteryzuje prezydenta 

Rooscycłta następującymi słowy:
„Rocscvclt orientuje się dobrze, 

że jedynie wojna może umożliwić je  

go hebrajskim towarzyszom z „tru­
stu m ózgów" wywarcie zemsty i 
ponowne zdobycie środkowej E uro ­
py. Naturalnie nie wojna, podczas 
której Stany Zjednoczone miały by 

w  swoim ręku inicjatywę, lub w 
L órej wcięły by czynny udział, o 

nie, łeez wojna, którą m ają prowa­
dzić brytyjscy marynarze I francu­
ska piechota w  interesie wybranego  

narodu. Najważniejszą rzeczą jest 
podjudzić narody i prowadzić je na 

pasku na rzeź". Wrześniowe wy­
padki 1938 r., zakończone umową  

monachijską, były przykrym zawo­
dem dla żydowskiej kamaryli w 

Białym Domu. ■’ >osev?łt był na j­
mocniej przekonany, że wybuchnie 
wojna. W obec lego, że Francuzi i 
Anglicy nic cznii się wówczas na 

silach, wystał depeszę do sir John 
S’mon'a: „Uderzcie, pomożemy
wam ".

„Zachęcenie Rnuseve!ta do wy­
prawy krzyżowej „dcm okraeyj"

miały na celu sprowokowanie re­
wanżu za Monachium".

„.„Trzy „moralne wartości" za 
któro każdy człowiek, mający po­
czucie honoru, powinien —  zdaniem 
Rooscycłta —  a  radością położyć 

życie, to reiigia, dem okracja oraz  

wierność i w iara w  stosunkach mię. 
dzynarodowych".

„Słowom Rooscycłta możnaby 
przyklasnąć, lecz jest jedno ale: pan  
Rooseyelt, który rzuca klątwę na 

faszyzm, inicjuje nawiązanie sto­
sunków dyplomatycznych między 

Związkiem Sowieckim, a  Stanami 
Zjednoczonymi i corocznie w  rocz­
nicę bolszewickiej rcwołucji, wysy­
ła do  Stalina depeszę a  życzeniami, 
do tego Stalina, którego „miłość do  
religii" jest znana, do Stalina, tkóry 
rządzi „demokratycznie", do  Sta­
lina, który znany jest z „dochowy­
wania wierności w  stosunkach mię­
dzynarodowych".

„Różnica polega jedynie na tym, 
że Stalin kocha żydów, a Hitler i 
MnssolinJ ich nie znoszą. Różnica 
nieduża, ale tłumaczy całokształt 

polityki Rooseyelta".

Prezydent RcoseveIt jest więc nie 

bezpiecznym osobnikiem, lekko, 
myśhde igrającym z ogniem wojny. 

Stwierdzi! to znany nowojorski
poael «*o Kongresu republikanin
Hamilton Fish, który już w  1938 r. w  

wezwaniu do amerykańskiego rządu  

oświadczył:

„Jeszcze kilka podżegających, 
prowokujących i histerycznych prze 

mówień prezydenta i członków ga. 
binetn, w  których prowokują inne 

narody, i posypią się iskry, które 
mogą wzniecić pożar św iałtowy".

„Stowarzyszenie wałczących chrze 

śeijan amerykańskich" było zmu­
szone wysłać do prezydenta Roose­
yelta telegram następującej treści: 

„ W  związku z niedawnym Pań ­
skim przemówieniem w  Chicago oba  
wiaray się, źe Pan, pod wpływem  

pewnych zakonspirowanych czyn­
ników, prawdopodobnie się nie cof­
nie przed wplątaniem Stanów Zjed­
noczonych w wojnę zagraniczną. 
Jesteśmy gotowi wysłać do W a .  
sz jn gtin u  swoich uprawnionych  

delegatów, którzy przedłożą Panu

materiał dowodowy, by P an  nie 

mógł usprawiedliwiać się nieznajo­
mością spraw . Udowodnią oni Panu, 
że powodem wojny światowej jest 
Jedynie walka międzynarodowego 
kapitału reprezentowanego przez 

syjonizm Rotszyldów i międzynaro­
dówkę W arburgów . W obec tego, źe 

Ameryka dobrze się orientuje, w  

czym rzecz, nie zamierza narażać 

na niebezpieczeństwo życia swoleh 

mężczyzn i swego życia rodzinnego 
m tytułu rywalizacji między żydami, j 
W  imieniu grup patriotycznych na­
rodu amerykańskiego protestujemy 

przeciwko sojuszom z zagranicą, 
które mogłyby wpędzić nasz kraj 
do  wojny. Stały kryzys w  naszym  

przemyśle, wywołany przez wyżej 
wymienione obce czynniki, wymaga 
obecności we w łasne] ojczyźnie 
wszystkich mężczyzn zdolnych do 
noszenia bron! w  cela obrony krają  

przed komunizmem".

Pomimo tego protestu Rooseyelt 

nie ustawał w popieraniu żydów i 
w  podżeganiu do wojny. Dlatego też 

poseł Hamilton FLsh nieustannie 

atakował Rooseyelta I jego program

lybrzeża St. Zjednoczonych są niebromone
B E R LIN , w  lutym. Senator W alsh ,

przewodniczący wydziału marynar­
ki, oświadczył w  senacie, że wybrze­
ża Stanów Zjcdn, pozostają właści­
wie bez obrony. Wskutek tego może 
zajść pewnego dnia potrzeba ściąg­
nięcia z Oceanu floty, celem obrony  
wybrzeży. Rooseyelt zaznaczył, źe 

nie będzie w  tym nic dziwnego, jeśli 
wróg jutro będzie ostrzeliwać Nowy  
Jork, a na Detroit zrzuci bomby. 
Na zapytanie, ezy lotnictwo i m a. 
rynarka będą zdolne zapobiec ata­
kowi na Alaskę, prezydent odpo. 
wiedział: „N o  pewno nie".

★

j W edług sprawozdania wydziału 
kredytowego Izby reprezentantów  

I w Waszyngtonie, kredyty w wyso- 
j kośei 13 miliardów dolarów , przy­

zna je  na podstawie ustawy o  wy­
pożyczaniu i  wydzierżawianiu, są 

już prawie wyczerpane, przy czyni 
faktyczna pomoc wynosi tylko 2 

miliardy dolarów . Chodzą slnchy o  
nowych kredytach dla Związku So­
wieckiego.

*

Po  fantastycznych sprawozda, 
ulach sowieckich •  ,.zwycięstwach

i przełamauiach fron tu ", ogłasza­
nych od miesięcy w  Anglii i Ame­
ryce, dyszy  się obecnie pierwsze 

głosy, wyrażająee wątpliwość. Roz­
głośnia londyńska powiada, że w ła­
ściwie nie wiadmo, w  których miej. 

seach przerwano front, a  rozgłośnia 
nowojorska stwierdza: „Jest rzeczą 

charakterystyczną, źe komunikaty 
sowieckie nie podają szczegółów".

*

Australijski premier Curtin, któ 

rego krytyka brytyjskiego prowa­
dzenia wojny jest bardzo nieprzy­
jemna dla angielskiej tajnej służby, 
nagle zachorował i został przewie­
ziony do szpitala.

*
Churchill dał w Izbie Gmin wy. 

jaśnienie o operacjach niemieckich 

sił morskich i powietrznych w  Ka­
nale oraz o  upadku Singapoore. 
Enuncjacje były pełne sprzeczności. 
N a  dodatkowe pytania posłów nie 

dał odpowiedzi.
*

„Phitndelphla Reeord" w arty­
kule o „zagadnieniu ChurchiFa ' 
pisze, źe sprzymierzone narody będą

mogły zwyciężyć jedynie wówczas, 
jeśli zorganizują swe s*ły tak sprę­
żyście, jak  państwa OsL 

*
Pełnomocnik W ielkiej Brytanii 

dla Bilskiego Wschodn Lyttlcton  

ośmieszył Iran oświadczeniem, że 
okupacja kraju przez Anglię i Zw ią­
zek Sowiceki jest dowodem jego 

niezależności,
*

W edług brytyjskich komunika, 
tów droga bnrmańska znajduje się 

w  sferze bezpośrednich działań wo­
jennych, albowiem Rnia frontu jest 

odległa o  30 kim.
*

W ybory  do  parlamentu w  Egip­
cie zostały wyznaczone na 24 marea. 

*
Norweski premier Qnisl:ng oś­

wiadczył, według wiadomości poda­
nej przez jeden z dzienników w ło­
skich, że sprawa następstwa tranu 
podczas wojny jest nieaktualna; 
stosunek Norwegów  do ekskróla 

Haekoita, który u c i'k l z kraju, oraz 
do  jego rodziny jest całkowicie 

. wrogi.
i (,,D. A. Z.")

zbrojeniowy. Fish powiedział: 
„W zyw am  prezydenta, by wyraźnie 

zakomunikował amerykańskiemu 
narodowi, który naród, ezy też któ­
re narody odradzają choćby cłcń 
zamiaru zaatakowania Ameryki,
względnie mogą wylądować w Sta­
nach Zjednoczonych. Prezydent Ro. 
oseyelt wie dobrze, źe żaden naród 

nie myśli o  tym. Wszystkie państwa 
autorytatywne zajęte są całkowicie 

swoimi własnymi sprawami. Po co 

więc te niebezpieczne wysiłki, idą­
ce od strony nieamerykańskiej, 
wciągnięcia nas w  spory innych na. 
rodów i do  nowej Wojny?"

Ftsh żądał, by sam naród ame­
rykański zdecydował przez głosowa, 
nic, czy Stany Zjednoczone chcą 
brać udział w  wojnie za granicą, 
czy też nie.

Pomimo to Rooseyelt kroczył 
obraną przez siebie dragą. Stojący 

blisko Białego Dorna 'dziennikarze 

Pearsoc i Allens, wrogo usposobieni 
do Niemców, będący na usługach 
żydowskiej finansiery, stwierdzają, 
że Inicjatorem polityki okrążenia 

Niemiec nie jest Chamberlain, łeez 

Rooseyelt. Obaj dziennikarze oś­
wiadczają, że na początku marca 

1939 r. Rooseyelt wysłał do angiel­
skiego premiera Chamberlaina ulti­
matum. W ezw ał Londyn do  notycb. 
miastowego ntwnrzenia agresywne­
go frontu przeciw Niemcom, inaczej 
W ielka Brytania nie będzie mogła 

liczyć na dalszą pomoc Ameryki.

Jeśli zapytać: Dlaczego Rooseyelt 
tak postępuje i jaki ma właściwie 

interes w tym, by prowadzić za 

wszelką cenę wojnę z  Hitlerem i 
Mnssołinim, odpowiedź jest prosta:

Roosevelt je s t  tylko rzecznikiem 
i wykonawcą •międzynarodowe] fl. 
nansjery żydowskiej oraz żydowskie 

go bolszewlzmn międzynarodowego. 
Jego władza w  Stanach Zjedn, jest 
całkowicie zależna od żydów. Żydzi 
są jego najbliższymi współpracow­
nikami i przyjaciółmi. A międzyna­
rodowe sfery żydowskie m ają od  

1933 r, jeden ceł: Zniszczyć anty­
żydowskie narado wosoejalistyczne
Niemcy oraz ich W odza Adolfa Hit­
lera, 1 zdobyć ponownie stracone 

pozyeje w  Europie. Dlaitego Roose­
yelt podżegał do wojny, dlatego na­
ród amerykański, wbrew  swojej 
woli i wbrew  swoim najżywotniej­
szym interesom, wydany w s ta ł na 

rzeź.



P r z y l ą d e K  z ł y c h  w i d o K ó w
„Morze Śródziemne jest zamknięte 

O nasze statki muszą płynąć około 
JVzylądka Dobrej Nadziei. Każdy 

»tatek jnoże odbyć tylko trzy pod. 
róże w  ciągu roku". W  ten sposób 
m otywował Churchill w  mowie po­
grzebowej po upadku Singapoore 

suemożność dania dostatecznej po­
m ocy poszczególnym częściom im­
perium w  Azji Wschodniej na P a ­
cyfiku.

Przylądek Dobrej Nadziei- Jakże 

często ten sam Churchill opowiadał 
•woim  słuchaczom w  Izbie Gmin i 
przy  mikrofonie, że udało się już 
•statecznie restytuować całkowite 

panowanie Anglików na Morzu 
śródziemnym. Czyżby obecnie odpi. 
oal z konta angielskiego obok Sin­
gapoore także Gibraltar i Maltę?

„Morze Śródziemne jest zamienię, 
te ", powiada Churchill szorstko i ze 

ołością. A więc ani Gibraltar, ani 
Malta, ani flota w  Aleksandrii nie 

potrafiły zabezpieczyć tego ważnego 
werw u komunikacyjnego imperium? 

A przecie angielska prasa nazywała

go potrzebniejszym niż kiedyfcol- czętowały zwycięstwo pod Singapo. 
wiek indziej właśnie teraz, w  związ. j ore, gdyż zdaniem angielskiej prasy 
ku z niebezpiecznym dla Australii j spotęgowały u Anglików świado. 
! Indyj rozwojem sytuacji. A któźto j mość klęski. Obok straty baz i pre- 
zamknąl Morze Śródziemne? Lo dzę  • stiżu, unaoczniła się bezsensowność 

podwodne, które zatopiły „Arc . ehurchillowskich metod prowadze- 
Royal“ i „Barltam", lotnictwo; k ló - : uia wojny —  prowadzenia wojny  

re w  dzień I w  nocy trzymało w ] zgodnie z hasłem ,,Najpierw  skoń- 
szacliu Maltę, Rommel i jego oddzia j czyć w  Europie "  
ły pancerne, które zdławiły angiel- Churchill doszedł do punktu kry­
ską ofensywę w  Libii, mającą na 

celu ostateczne zabezpieczenie Mo­
rza śródziemnego.

Angielska flota macierzysta, któ 

tcj' nie wysiano na Pacyfik dlatego, 
że Anglia według przyznania same­
go Churchilla nie może uszczuplić 
swoich sił morskich na Atlantyku, 
okazała sw oją niemoc podczas „de­
filady" niemieckich okrętów przed 

wybrzeżem pod Dover tak samo, 
jak flota śródziemnomorska. Ta 
ostatnia nie potrafiła przeszkodzić 

włoskim transportom do Północnej 
Afryki i zabezpieczyć własnych tran 
portów  do Tobruku. „Scharnhorst" 

i ,,Gneisenau" ostatecznie przypie.

tycznego. Mówi o  drodze najbliż­
szej, a musi jechać —  zamiast przez 
Morze Śródziemne —  naokoło na j­
bardziej na południe wysuniętego 

cypla Afryki. Rzecz charakterystycz- 
czna, że Churchill wszelkie ^nadzie­
je ", które wiąże z tym przylądkiem  

„Dobrej Nadziei", musi czerpać z 

zewnątrz. Apeluje do Stanów Zjed- 
noczńj-ch, które nie mogą sprostać 

włożonym na nie zadaniom obrony  

Pacyfiku, apeluje do Związku So­
wieckiego, do Chińczyków z Czung. 
Kingu,

Nic więc dziwnego że wszystko 

to spadło na Anglię jak grom z jas­
nego nieba i wywołało krytykę.

Krytykować można jednak metody, 
a nie odpowiedzialne osoby. Jedna 

ze szwedzkich gazet opozycyjnych  
pisze słusznie: ,,Zasadnicza opozycja 

w dzisiejszej Anglii nie może dojść 

do głosu. Oprócz tego Churchill 
zawczasu się zabezpieczył; w  swo­
je j ostatniej mowie mógł słusznie 

powołać się na to, źe obiecywał an­
gielskiemu narodowi tylko rzeczy 

niepomyślne. Kto w  programie sw o ­
im ma krew, pot 1 łzy, a nadto sam 

czuwa nad realizacją takiego pro­
gramu, z łatwością może pilnować 

urzeczywistnienia swoich przepo­
wiedni.

* Churchill i Anglicy znaleźli się w 
takiej sytuacji, w  jakiej kapitan jest 

zmuszony pożegnać się, nie tylko % 
ładunkiem, ale i i  większą częścią 

swego statku. Anglia bez Singapoore 
nie jest Anglią. Przylądek, naokoło  

którego Churchill obecnie płynie, 
nie jest „Przylądkiem Dobrej N a ­
dziei" Jest to przylądek złego su­
mienia, złych sojuszników i złych 

widoków II, W endt Sztokholm.

Handel pokątny
musi być wytępiony

Zjazd naczelników powiatów u Ko­
misarza Okrągu Wileńskiego

Jak Abraham Cohen został generałem
Doradca finansowy Czianą.Kai- 

Bzeka generał Maurice Abraham  

Cohen, dostał się w ręce Japoń­
czyków i został rozstrzelany.

Czyż jest przypadkiem, źe mason 
■ u s z a le k  Czlang-Kal-Szeb dobrał 
•nkie jako politycznych i flnanso- 
wych doradców dwóch żydów; 
australijskiego dziennikarza Donal­
d a  i angielskiego bankiera Maurice 
Abraham a Cohena? O fatalnej dziu. 
ilaliHiści żydowskiego reportera z 
Sydney dowiadywał się świat od 

tstua do czasu od amerykańskich 

korespondentów w Azji Wschodniej, 
O  osobie i działalności Cohena u- 
ałyszano tylko raz, z okazji udzie­
lenia Czfcuig-Kai-Szcfcowi pierwszej 
pożyczki przez anglosaskie mocar­
stw a ua kupno broni przeciwko Ja­
ponii. Dowiedziano się, że pertrak­
tacje z augńlskimi i amerykańskimi 
bankierami o udzielenie pożyczki 
prowadził „generał *  jego najbliż­
szego otoczenia", którego nazwisko 

zde brzmiało wcale po ehiusku, a 

po prostu Moryc Abraham Cohen,

Cohen udał się wówczas do Lon­
dynu, gdzie przyszedł na świat. 
Jako czwarty syn żydowskiego han­
dlarza tandetą, wyrósł w  małym, 
brudnym mieszkania walącego się 
domu w  WIiHechapel. Gdy ojciec 

przerzucił się ua pożyczanie pienię­
dzy pod zastaw, dlatego ie  interes 

by ł znacznie reatowniejszy wobec 

®ędzy panującej wśród mieszkań­
ców  dzielnicy, dziesięcioletni A bra­
ham łapał na ulicy klientów, w W h l 
tcckapcł bowiem jest wiele lom bar­
dów? nadto w  razie „dużego napły­
w u "  pomagał ojcu za kontuarem  
przy obliczaniu należności, W  lich. 
•żarskim  interesie Veit Cohena A b ­
raham  zetknął filę po raz pierwszy 

bezpośrednio z pieniędzmi, którym  

odtąd zaprzedał swą duszę. Ojciec 

namierzał przekazać swój interes 
sprytnej latorośli, która później z 

dumą opowiadała o  łobuzerskich 

*>crynach szesnastoletniego wyrost 
ba, wpisującego do  książek handlo­
wych fałszywe dane o wpływach  
lombardu. Jednakże Abrahamowi 
było  za ciasno w  prymitywnym do. 
•nu rodzicielskim ł ponurym otoczę 
niu. Otrzymał posadę w  wielkim  
banku City londyńskiej, który

trudnił go w oddziale wsckodulo- 
azjatyckim i wysłał na własne żą­
danie do filii w Szanghaju.

kamfora.
Chińscy studenci całymi tygod- 

! niatui szukali go po całym Szang-
W  Chinach Abraham Cohen h o -  ! baju; byli przekonani, że jest pro­

bił się ,,Chińczykiem". Aczkolwiek w  ' wokatorem na żołdzie angielskim
stroju chińskim chodzili tam tylko 

zasiedziali żydzi, ubierał się jak ro ­
dowity Chińczyk i nawiązał kontak­
ty ze sferami chińskiej inteligencji. 
Uczęszczał do stołówek, odwiedza­
nych przez wrogo nastawionych ilo 
cudzoziemców chińskich studentów  
J kulisów, i tak długo zapewnia] ich 

o swoich patriotycznych uczuciach 

chińskich, aż mu uwierzyli. W  1927 

r. szermierz o wolność Chin z lon­
dyńskiego ghetta Abraham Cohen 
brał udział w wielkich antybrytyj- 
skich demonstracjach przeciwko 
międzynarodowym intruzom i wzy. 
wał porywczych studentów do  

szturmu na międzynarodową dziel­
nicę. Gdy Anglicy zaczęli strzelać 
do tłumu, pozostało na ptacn dużo 
zabitych, a  Abraham ulotnił się jak

1 chcieli się z nim porachować. Lecz 
żyda nigdzie nic było. Byliby go  

znaleźli w Hongkongu, aie tam nikt 

go ni® poznał, gdyż przedzierzgnął 
się w  żyda, ubranego po europejsku. 
Jako kierownik prywatnego banku 
angielskiego, który nabył prawdo­
podobnie za pieniądze otrzymane 
od SeerctjSerrJee, śledził uważnie 
dalszy rozwój wypadków. Po do j­
ściu do władzy Czbing-Kai-Szeka 

awietrzyi doskonały interes. M ar­

szałek nie miał nic przeciwko temu, 
by żyd, który wydal na śmierć jego 

rodaków, był Jego finansowym do ­
radcą, i zgodził się na jego pośred­
nictwo przy pertraktacjach o  po­
życzkę z Anglią i Ameryką.

W  dowód wdzięczności za sku­
teczne pośredniczenie, za które Co­

hen otrzymywał rocznie 109.009 do­
larów, Cziaog-Kai-Szck mianował 
przebiegłego syna londyńskiego 

łichwiarza-żyda ^generałem". W p ra .  
wdzie Abraham owi nte bzyknęła 

koło nszn knla a  cl razu, a w  uni­
formie oficerskim wyglądał Jak 

pokraka; jednak mundur zabezpie­
czał go pod pewnym względem  
przed zemstą Chińczyków, którzy 

powiadomili marszałka o  niejasnej 
politycznej roli, jaką doradca fL  
nansowy odegrał w  1927 r. Ale 
CBiutgJlai-Srek nie da ł im wiary; 
nwłerzył Abrahamowi, który spryt­
nie potrafił „oczyścić się " od za­
rzutu, jakoby byl kiedykolwiek 

szpiclem, i pozyskał zaufanie mar­
szałka swym judzeniem do wojny  

s Japonią, Zresztą gdyby Cadang. 

KaLSzek był nawet ebeiał pozbyć 

się żyda, nie byłaby pozwoliła na to 

Anglia, popierająca marszałka,

E, Tewcs.

W  urzędzie radcy okręgu wileń­
skiego odbył $fę zjazd naczelników 

powiatów z okręgu wileńskiego, na 

którym p. Komisarz Okręgowy  

W u lff udzielił naczelnikom 4-ch po 

wialów : wileńskiego, trockiego, śwtę 

ciańskiego i olickiego wskazówek  

do dalszej pracy. Komisarz W u lf f  
omówił na wstępie niesłychane nic 

bezpieczeństwo, które groziło Enro i 
(pic w  postaci bołszewizmn. Niebez­
pieczeństwo to zostało przez w o j­
ska niemieckie usunięte. W alką jed  

naik jeszcze nie jest skończeni, Za­
daniem zaplecza jest przyczynianie 

się w  miarę sił do tego. by wojna  

z bolszewizmem zakończyła *1? 

możliwie najprędzej. Obowiązek  

współpracy ciąży na każdym.
P_ Komisarz Okręgowy podzię­

kow ał naczelnikom powiatów za Icli 
pomoc w  wykonywaniu rozmatłych 

zadań. Jednocześnie wezwał ich do 

ciągłego odwiedzania ludności po­
wiatu, celem zapoznania się z wa­
runkami życia wprost na miejscu. 
Ewentualne niejasności nałety wy  

jaśnić z powiatowymi agronomami. 
Naczelnicy powiatów  muszą całko­
wicie poświęcić się temu, aby wszel­
kie szkody wojenne zostały usunię­
te, a rany zadane przez boLszewtzni 
zagojone. Następnie p. Konrsarz 
Okręgowy polecił naczelnikom po­
wiatów, by stale kontrolowali skle­
py na wsi. Podczas pewnej lustra zji 
kontrolnej stwierdził on, że przedsfę 

blorstwa te często nie odpowiadają  

warunkom sanitarnym. Pracownicy  
Ich nie przestrzegali, godzin pracy, 
tak źe kupujący musieli nieraz wy

stawać wiele godzin w  kolejkach 
przed sklepami. Jeżeli personel 
sklepu jest niewystarczający, naj»* 

ży zatrudnić siły dodatkowe. Sklepy 

muszą być stale czyszczone i zaw­
sze, szczególnie sklepy spożywca^ 
utrzymywane we wzorowej czysto­
ści.

Ponieważ znajdujące się w okrę­
gu wileńskim sklepy z tkaninami f 
obuwfem nie wystarczają d la zao­
patrzenia mieszkańców wst, mogą 

oni załatwiać swe zakupy i w skle­
pach miejskich.

Jako zadanie zasadnicze postaw# 
p. Komisarz Okręgowy zwat-zaaJe 
pokątnego handlu. Nie należą; 
przy tym robić żadnych wyjątków. 
Dopokąd nie zniszczy stę pokątnego 
handlu, nie będą możliwe normalne 
stosunki pomiędzy wsią i miastem, 
W  wypadku ujęcia pokątnego hand­
larza, zarówno on, jak i oklep, któ­
ry nabywa u niego towar, by ge 

dalej odsprzedawać, musi podpisać 
protokół policyjny.

P. Komisarz Okręgowy W u W  

podniós’ w  końcu swoich wywodów  

sprawę zapotrzebowania siły ra b *  

czej w  Rzeszy Niemieckiej. Wezwał 
on naczelników powiatów do M -  
jęcia się werbowaniem  mlejsee- 
wych sił robotniczych.

Na zakończenie radca okręgowy  
okręgu wileńskiego Kalendra zapow  

nlł, że wszyscy będą stosował! się 
do złeceń p. Komisarza Okręgów* 

go i w  ten sposób przyczynią słę ć t  

'ego, by Niemcy ostatecznie rwy ci* 
żyli b o ts z r -w izm . (r.)

mwĘ

Zgon Par$evall’a
Znany pionier żeglugi powietrz­

nej, profesor dr. inż, b. c, August 
Tom Parsevail, zmarł w  wieku 
81 lat w  Beiflinie na udar serca. 
Położy! on niepożyte zasługi na 
polu badań żeglugi powietrznej.

31,149 obcokrajowców 
internowano w Ameryce

RZYM , D N B . „O sservatore  
Rom ano" ogłasza, że zgodnie  
z oświadczeniem  generalnego  
prokuratora U S A  Bidle'a, ilość 
internowanych od czasu w y­
buchu wojny na Pacyfiku o b co -  

i kra jow ców  wynosi 30.849 osób. 
Trzecią część  tej liczby stano­
wią japończycy ze  stanów W a ­
szyngton, Kalifornia i O rigon

RZYM. (D NB ), Z  mewego roczni­

ka papieskiego wynika, że w chwili 

obecnej liczba kardynałów wynosi 

52, arcybiskupów 1223, a misjonarzy 

ponad 73.000. 37 państw posiada 

swoje przedstawicielstwa przy Sto­
licy Apostolskiej, która ze swej 
strony utrzymuje zagranicą 60 dy­
plomatycznych przedstawicieli.

Bezużyteczna inicjatywa
„Daily H erakl", organ angielskiej j rodów  hinduskich i wywołuje w  sa. 

Łabour Party, ostrzega rząd angiel- mych dominiach nieufność i niepo-
przed zbyt silnym wysuwaniem na 

pierwszy plan w  przemówieniach i 
dekretach wyrazu „empire". Gazeta 

pisze, że Churchill z zamiłowaniem  

mówi w  swoich enuncjacjach o bry-

„cm 
świe-

wątpliwość, zwłaszcza w  

Inóiach wywołu je on stale 

bardzo silny sprzeciw. W łaśnie po- 

jęc|e „em pire" paraliżuje zwłaszcza

w  b “j  godzinie najwyższego nrebez. 

P'eczcńslwa aktywną współpracą na

iyjskim imperium. W yraz
pij-e" wzbudza jednak w
cie

kój. Dlatego Churchill winien zna- 
leść inny wyraz, który by brzmiał 
mniej reakcyjnie i mniej „trącił Im­
perializmem". „Daily H erald " pro­
ponuje ażeby we wszystkich o b ­
wieszczeniach i przemówieniach nie 
używać więcej wyrazu „empire", 
lecz słowa „commonwealth" (,/współ 
ne dobro"), albowiem brzmi ono 

niewiuniej.

H&wa ustawa antyżydowska
S F ś r m m c g ś

Na podstawie zarządzenia o samorzą­

dzie gospodarstwa przemysłowego w 

Kraju Wschodnim  z dnia 29 listopa­
da 1941 r. (par. 4) Komisarz Rzeszy 
dla K raju  Wschodniego mianował 
szefa wydziału gospodarki Zarządu 
Wojennego dr. Olschimka tymczasor

V fCH Y , (DNB ). Ustawa, która 
stanowi podstawę wprowadzonego  

od października ubiegłego roku w 

niezajętej strefie Francji statutu, 
dotyczącego żydów, i która podaje 

dokładną definicję osób, które mają  

być uważane za żydów 2 podlegają  

prawu wyjątkowemu, ma być wkrót 

ce, jak  powiadają zwykle dobrze 
poinformowane czynniki, zmienio­
na. Podczas gdy do tej pory przy­
należność religijna uchodziła za 

podstawo do określenia żyda, w

przyszłości ma być stosowana -wy­
łącznic zasada rasowa. Obecnie oora 
eowuje się odpowiedni js-ojekt usta. 
wy, który musi zatwierdzić rada  

ministrów.
TTTTTTTTYTTTTYTłTTTTTTTTTTTTTTTYłT

BUENO S AIRES, W g . nadesła­
nych z Port an Prince informacji, 
rząd Haiti zawiesił ważność kon­
stytucji państwa na cały okres 

trwania wojny. Jednocześnie zarzą­
dzono mobilizację wszystkich męż­
czyzn od 18 do 40 lat.

W  ramach intensyfikacji gospo­
darczej Kraju Wschodniego, prze 

prowadzanej systematycznie przez 
władzo niemieckie, znajduje się rów  

nież podniesienie wydajności ener­
getycznej. Zapoczątkowane przed 

wojną prace nad budową wielkiej 
zajpory i hydroelektrowni w  Turni.

wym kierownikiem Izby Gorpodw - 

czej K raju  Wschodniego.

Zarządzenie ło  przewiduje rów­

nież utworzenie jednolitego zarząd* 

gospodarczego d la . Generalnego 

Komisariatu Litwy (r)
  --

O d  W y d a w n i c t w a

Komunikujemy naszym czytelnikom na 
prowincji, ie prenumerata zamiejscowa kosz­
tuje 2 R M . miesięcznie.

Porto za wysłanie pieniędzy do mGońca* 
powinno być opłacone na miejscu.

„ D la c z e g o  lu t y ? 1

(ftozmdwka kum6& Antoniego i Benedykta)

sposobności chwalili się pracami 
kombinatu, Dnleprostroju, zapomi­
nając jednak, że tę naprawdę gt-
gantyczną budowę przeprowadzali i _________
planowali przede wszystkim zagra- tylko, bracie, trzymajsia! 
niczni specjaliści, m. in, niemiec­
cy Inżynierowie, m ający olbrzymie 

doświadczenie przy budowie tego

i—  Widzisz, Banedyś, mówił ja  
oo zima nla wieczna! Ot, 1 nia obej- 
rzelim sia, jak  i luteho przeczaka- 
liml

—  Tak, przebiedowali jakości te­
go miasionca chulernegol Niachaj 
jego kaczki! NamarzUsia my w  im, 
jak ciućkil

—  Co i mówićl Najdrenniejszy 

mieszone z całego rokul Osobliwia 
dla stałych biednych i chorych ha­
niebnie pohana porał Jak kresz- 
czeńskie pod koniec wderz-o, tak

szkach pod W ilnem  w  okresie p a -( rodzaju zakładów w  swej ojczyźnie.
nowania bolszewickiego bliskie były 
załamania. Pomimo wielokrotnych 

poprawek różnych komisyj planowa 
nta, a było ich cztery, nic właściwie 

nie zrobiono, poza wprowadzeniem
chaosu do rozpoczętych prac, Zab. 
rano się bowiem do pracy „po boi- 
szewicku", to znaczy po stachanow 

sku, bez oglądania się na możliwo 

ści. życiowe i warunki terenu. Do­
chodziło przy tym nie raz do zabaw  

nych scen, gdy kierownictwo robót, 
spoczywające w  „-wypróbowanych 

rękach" zawodowego cieśli, absol­
wenta wydziału technicznego mos­
kiewskiego uniwersytetu robotnicze­
go —  studiowało zawiłe plany nae-Charakterystyczną cechą rosną­

cej słabości brytyjskiej wspólnoty słychanle precyzyjnych robót, jakich
narodów jest fakt, że nawet nazwę 

jej starają się obecnie zmienić.
wym aga budowa 

i Bolszew icy zawszę

hydroelektrowni 
i przy każdej

W ładze niemieckie, natychmiast 

po zajęciu Kraju Wschodniego, roz 

poczęły studia nad planami hydro­
elektrowni, Początkowo usiłowano 

przeprowadzić konieczną rekonstruk­
cję i korek turę planów bolszewic­
kich —  jednak w  następstwie ba­
dań geodezyjnych zgodzono się co 

do tego, ie  budowa hydroelektrowni 
na W ilii jest konieczna, ale w  in­
nym miejscu. Prawdopodobnie więc 

Turniszkl ulegną likwidacji. Obec­
nie niemieccy inżynierowie 1 geolo­
gowie prowadzą pracę nad kilkoma 
odcinkami Wtiif. W yniki tych prac 

zadecydują ostatecznie o  miejscu 
budowy. Nowa hydroelektrownia 

byłaby wspaniałym źródłem energe­
tycznym dla większego niż Turnisz- 
M obszaru 5 o większej sile. (z).

—  Ży styczeń drenny miesionc 

to ja, Antoś, zhadzam sia, ali i tego 

lutebo bojam sia; —  nadtóż już on 

hroznie nazywa sial
—  Nie taki straszmy czort, jak  

jeho malnjol Tympyratura w  lutym  

przeważnie koło dzisienchi hradu- 
sów trzyma sia, a  krom tego to naj- 
fcróciejszy miesionc w  calnym roku, 
—  tylko 28 dniów wszystkiego, dyk 

niema strachul
—  Moża on sobi być, Antoś, naj- 

krócaejszy, all iżela on luty nazywa 

sia, tak powinna być jahaści przy­
czyna dla tego! Zdarma łudzi tak 

jego mie nazwalib! Abo wspomniał 
okirratnle, —  mówi sie jeszcze: 
„Ptrzyszad luty, wdziewaj buty!" 
Znaczy sia, wychodzi, eo nawat- w  

styczni moh ty chodzić w  łapciach 
ci Inszych klum-piach, a w  lutym  

dyk już musowo w  butach nałoży 
sia! Nie, bracie, co ni gadaj, a jaka. 
ści przyczyna tut pawinna być!

—  A nlcbaj ciebi karszun, Ban*. 
dyś, W o t zadała sia tobi ta lutośćf 
Dlaczeho, —  pytasz sia tak jeho n*. 
zwali? A ot myślą ja, co skroś teg« 
chtba, ży choć m rozy w  im słabiej- 
sze, ali 2ato wiatry nadtoi » ln e  I 
ściudzione! I z ohtórej strony, had, 
uia wieje, a wszystkoi ktiżny jedes  
człowieka na skroś przedmucha i •  

chaty calna ciepłość wybierze.
—  Narcści powiedziałasz, Anto* 

sansowna słowa! Niainaczej, co o *  

tych w iatrów lutym jego 1 prze­
zwali! Ot, onehdyś chodził do kram­
ki. Wszystkiego 7 gradusów tylko 

mrozu było, a  wrócił do chaty za 
wszystkim zdrantwlawszy, go r«*f  
czym w  styczniu, od wiatru tego, 
znaczy sia, A  najwiency tak nogi 
prza marża jo, bo jak oni spod palta 

odsłonlone, tak on  po ich i daje, 
i daje!

—  Dlatego musić i mówi sJ*ę 
„Przyszad luty, —  patrzaj, di do- 
brza obuty !"

—  Dyk wychodzi konoowle, A * ,  
toć, ży „Aboje, rabo je l" —  jak ten 

powiedział. I styczeń —  dreń, i luty 

—  zaraza, tylko co kużny z ich na 
*w o j osobisty manier człowieku 
żyćcta pohani: jedyn —  mrozom, 

druhi —  wiatrami
—  Ot, nia bierz do Mowy, Bane­

dyś. Hrunt ży luty to już ostatni 
zimowy miesionc, ży dnia już zdro­
wo przybawrło sla, a do „Kaziuk#** 
tylko trzy dni zostawszy sta!

„W inouk".



I f i a c l o m o ś c l  j e  d l n S a
S O B O T A  

Romana

Wschód słońca g. 7.14 

Zachód ,  .  17.51

Zaciemniamy okna w mie­
szkaniach dziś: 

od godz. 18.05 do 7.00.

—  O B O W IĄ ZE K  SŁUŻBY DLA  

PER SO NELU  M EDYCZNEGO. Ce­
lom zapewnienia planowego zaopa- 
■trzrnla Kraju Wsciiodniego w  perso 

tael medyczny Komisarz Rzeszy zarzą 

dził, że personel medyczny może być 

•Łierowany do wykonywania pracy 

w  określonym miejscu 1 w  określo­
nym rodzaju służby. Obowiązek służ 

by może być przeniesiony również i 
ta* inny Komisariat Generalny Kraju  
Wschodniego.

Personel medyczny w  sensie nl- 
■tiejszego zarządzenia uw aża‘się: leka 
rzy, lekarzy dentystów, dentystów 

aptekarzy, droglstów, siostry, aku­
szerki ? osoby przynależne do pomoc 

niczych zawodów medycznych. Za­
rządzenie przewiduje rejestrację całe 

go personelu medycznego we w łaś­
ciwej izbie zdrowi* odnośnego Ko­
misariatu Generalnego lub też miej. 
arowej filii. (r).

—  W Y T Y C ZN E  W  D Ą ŻE N IU  DO  

PO D N IE S IE N IA  PRODUKCJI. Jak 

już podawaliśmy, po zaikończeniu 
zjazdu instruktorów rolniczych kul­
tur specjalnych, odbyw a się kurs 
przeszkolenia dla agronomów Izby 

rolniczej. Zjazd został otwarty oso­
biście przez Komisarza Generalnego 

dr. von Renteln'a, który om ówił 
przy tym pewne zasadnicze kwestie. 
N a zjeździe tym będą ustalone w y . 
tyczne dla pracy nad podniesieniem 
produkcji,

iNa temat wzmożenia produkcji 
m ówił radca generalny dla spraw  

wyżywienia i rolnictwa J. Pe- 
tnonis, a na temat wytycznych dla 

produkcji 1942 r. prof. dr. Kassnitz 
s  Komisariatu Rzeszy w  Rydze. Pierw  

*zy dzień zjazdu zakończyła dys­

kusja w  sprawie produkcji. W  dru­
gim dniu przewiduje się sprawozda­
nie o sytuacji rolnictwa, które wy­
głosi prezes Izby Rolniczej J. Fle- 
dzinskis oraz referaty z różnych elzic 

dzin fachowych. Również ł ostatni 
dzień zjazdu wypełniony będzie od­
czytam! z ważnych dziedzin specjal­
nych. (r),

—  ZA K ŁA D A NIE  K O M ITETÓ W  

O K RĘGO W YCH  SAMOPOMOCY. 
Wileński Komitet Samopomocy ro? 

szerzając swą działalność zakłada 1P 
komitetów .okręgowych' samopomo­

cy, do których zostaną zaproszeni 
nauczyciele, przedstawiciele społc 

czeństwa oraz rejonów mieszkanio­
wych. Uprasza się o popieranie ak­
cji tych komitetów, (r).

-a- ZBIÓRKA M ARCOW A NA 

RZECZ SAMOPOMOCY, WileńsiU 

Komitet Samopomocy w  okresu.* mię 

dzy 7 a 15 marca br. przeprawa Iz! 
zbiórkę w  mieszkaniach na podstawie 
list. Kwestarze odwiedzą w s z y s tk ie  

mieszkania w  mieście. Uprasza się 
obywatel* o składanie datków, ile 

kto moiże, ponieważ w  W iln ie jest 
bardzo wielu potrzebujących pomo­

cy. (r).

—  IN W E N TA R YZA C JA  ULIC . W y  

dział budowlany Zarządn Miejskiego 

przeprowadził w  ciągu roku u le g łe ­
go inwentaryzację ulic w  W ilnie, 
przy czym wszytkle ulice w  mieście 

zostały zniwelowane, łącznie 579 ulic 

długości 356 km. W  rejonie glietta 

ulice nie były niwelowane. W  dal­
szym ciągu tych robót odbywa się 

obecnie wykreślanie tych ulic na 

planie, przy czym wykonano już 29.4 

proc. tej roboty, (t).

—  ROBOTY OGRODNICZE W  

MIEŚCIE. W  opracowantu znajduje 

się obecnie projekt zazielenienia nie 

których ulic i dzielnic miasta, przede 

wszystkim ulicy Gedimino (Mickie­
wicza)', Kościuszki i rejonu Pohnlan 

kt. Roboty przewidziane w  tym pro­
jekcie wykonają ogrodnicy miejscy, 
którzy zaraz po  ustąpieniu Śniegu i 
rozpoczęciu się sezonu przystąpią do

wykończania wielkiego klombu za 

Katedrą, oraz rozpoczną sadzenie 

drzewek, kwiatów 1 obsiewanie traw  

ników, na placu Napoleona, koło 

kościoła Bonifratrów 1 na placu K a ­
tedralnym. (t),

—  P L A N  ROBÓT M IERNICZYCH  

NA 1942 R. Dział mierniczy przy w y ­
dziale budowlanym zarządu miejskie 

go wykonuje obecnie roboty kreślar 

skie na podstawie danych zebranych 

w ciągu sezonu ubiegłego oiaz opra­
cowuje plan robót mierniczych na 

rok bieżący. Między Innymi przewi­
dziane są również prace miernicze 

na brzegu W ilii, które będą podsta­
wą dla opracowania planu budowy  

wielkiego bulwaru, któ.-/ połączy ul. 
Paikalnes (Podgórna) z ul. IC Va- 
sarlo (d. 3 Maja),

Trzeba zaznaczyć, że w  kreślarni 
wydziału budowlanego zarządu mia­
sta odbywa się produkcja papieru 

światłoczułego do kopiowania pla­
nów n,a potrzeby własme, (t).

—  Z D Z IAŁA LN O ŚC I REJONU  
!''ROGOWEGO. Wileński rejon dro­

gowy w  warunkach zimowych ma 

wiele pracy w  związku z ciągłymi 
opadami śnieżnymi i koniecznością 

usuwania powstających zasp. Mimo 

to, zaspy są stale usuwane w  ozna 

czonym czasie i jeszcze na żadnym 
odcinku dróg nie została przerwana 

komunikacja z powodu zasp śaież-
| nych. (p).
i —  B U D O W A  LRÓG NA  TERE­

N IE  PO W IA TU . W ydział budowlany  

zarządu powiatu wileńskiego zamie­
rza w  r.b, niezależnie od bieżącego 

remontu przeprowadzić wielkie robo 

ty drogowe. Przewiduje się wybu- 
wanle około 40.000 mtr. kw . nowych  
dróg łącznie z brukowaniem, budowę 

mniejszych i .ostów oraz kilku więk­
szych. Roboty przygotowawcze, jak  

prace miernicze i zwożenie żwiru 

oraz kamieni są już w  toku. Zwózka 

materiałów odbywa się przy pomocy 

furmanek wiejskich. Rolnicy, zatrud 
ni-enl z końmi przy zwóce materia­
łów  otrzymują wynagrodzenie podług 
stawek urzędowych, (p)'.

—  B U D O W A  N O W Y C H  B U D Y N ­
K Ó W  SZKOLNYCH. W  wielu miejs­
cowościach - powiatu wileńskiego 

szkoły mieszczą się w  zupełnie nie­
odpowiednich lokalach i dlatego nie 

zmlernie aktualna jest kwestia budo­
wy nowych budynków szkolnych. 
Mimo trudności wynikających z w a­
runków czasu wojennego, w  rokt: 

bieżącym zostaną wybudowano 3 
nowe budynki szkolne, a w  kilku­
dziesięciu przeprowadzony będzie 

kapitalny remont. Zwózka budulca 
już się rozpoczęła, (p)',

—  IN S T Y T U T  O ŚW IA TY  D L A  

DOROSŁYCH  z duicm 3 marca 

19-12 r, otwiera nową grupę nauki 
języka litewskiego. W ykłady  będą 

odbywały się w  godz, rannych 
i wieczorowych. Zapisy ł informacje 

w  kancelarii Instytutu przy Sv. 
Jurgio (Sw. Jerski z.) 3, tel. 694, 
w  dnie powszednie od godz. 10 

do 14. Dyrektor.
—  SKUP PUSTYCH  BUTELEK  

M O NO PO LO W YCH . Za zgodą Komi­
sarza Generalnego w  Kownie, w yt­
wórnia spirytusu w  W iln ie przy ul. 
PoTiarskiej 63 będzie przeprowadziła  

w  okresie od 1 do 31 marca skup pu 

stycli butelek monopolowy?!, płacąc 

za butelki pojemności 1,0 i 0,75 Ur. 
po 12 fcnlgów, a za butelki pojemnoś

jci 0,5 I 0 25 Itr. po 6 fpnigów. Nato­
miast za butelki monopolowe z na­
pisem na etykiecie ..zastaw 30 fen.1' 
i „zastaw 50 fen ." będzie zwracany  

podany na etykiecie zas 'iw . Opr >cz 

tego każdy, kto sprzeda 10 pustych 
butelek różnych pojemności otrzyma 

zezwolenie na kupno 0,25 Itr. wódki. 
Butelki muszą być czyste 1 nieuszko­
dzone. (rY.

—  CUK R O W NIA  W  P O N IE W IE - 
ŻU ZAK O ŃCZYŁA  SEZON. Cuikrow 

nia w  Poniewteżu, zbudowana w  ub 

roku zakończyła swój sezon produk­
cji, przy czym kampania w  r. b. 
trwała 38 dni. Podczas kampanii 
wszystkie dostarczone buraki zostały 

całkowicie przerobione. Wyproduk-o 
wano z nich 45.299 w orków  cukru- 
mączki. łr).

—  ILOŚĆ W Y P A D K Ó W  U LIC Z ­
NYCH  W  R B. Wzm ożony ruch na 

ulicach miejskich byl powodem wie-

kierowniczka szkoły powszechnej w Zeciszu pod Wilnem, zmarła 
dnia 26 lutego 1942 roku w wieku lat 53.

W yp row ad zen ie  zw łok  z  domu ża łob y  p rzy  B ys try c z io s  skg. (z. B y­
s trz y c k i) 8, (A n to k o l)  do kośc io ła  P io tra  i Paw ła  odbędzie s ię  dnia 28 lu­
te g o  o godz. 10-ej. Nabożeństw o o godz. U -a j, po c zym  a ast ąpi pogrzeb  
na cm entarz św . P io tra  i Paw ła , o  czym  zaw iadam ia pogrążona  w  żalu

H O O n N A .

P o r f z i ę f e o w a n j e
Wszystkim którzy wzięli udział w  oddaniu ostatniej 

posługi  ̂ „I*,

i Butowttów Bronisławie Borysewitzowej
tą drogą najserdeczniejsze podziękowanie składa Mąż.

lu wypadków ulicznych, których 

przyczyną jest przede wszystkim nie­

stosowanie się przez ludność do 
przepisów o przechodzeniu przez 

jezdnię. Należy jednak stwierdzić 
znaczny postęp w  tym zakres5*, cze­
go dowodem jest wciąż zmniejszają 

ca się Ilość wypadków  ulicznych. Od 

dnia 1 stycznia r. b. do chwili obec­
nej zanotowano w  W iln ie tylko 17 
wypadków, z których 4 były ciężkie. 

Praw ie wszystkie wypadki wydarzy­
ły się wieczorem, podczas zacieranie 

nta. Ilość wypadków  zmniejsza się w  

dalszym ciągu. (t).

—  W Y D A W A N IE  ZA ŚW IAD CZE Ń  

, D LA  R ZEM IE ŚLN IK Ó W . Inspekto- 
' rat gospodarstwa krajowego na okręg 

wileński przeprowadza obecnie re­
jestrację rzemieślników, którym  

wydawane są odpowiednie zaświad­
czenia. Zaświadczenia otrzymają 

tylko rzemieślnicy posiadający od­
powiednie kwalifikacje. Chociaż 

zaświadczenia noszą charakter tym­
czasowy i są ważne tylko do dnia 30 

czerwca, dają jednak wszystkie pra- 
v -  do wykonywania zawodu. Rze 

mieślnlcy którzy nie posiadają w y ­
maganych kwalifikacyj I nie mogą 

złożyć wymaganego egzaminu, otrzy­

mają zaświadczenia później, gdy 

uzupełnią braki w  wykwalifikowa­

niu, Do ch w ili obecnej zarejestro­

wano 1500 rzem ieślników . W iększo  ić 

zaświadczenia pozyskała, (p).
—  SLIZK I CHODNIK. Dnia 20 b. 

m. poślizgnęła się i uległa złamaniu 

nogt 55-letnia Setelenle -.Zeuaida, 
zam. przy ul. Kalvariu (Kalwaryjs* 
kej) Nr. 19 m. 5.

Ofiarę wypadku pogotowie ratun 

kowc przewiozło do szpitala św. Ja­
kuba. (t).

— ZACZADZENIE . 12 bm. u legi 
zaczadzeniu Sikorski Włodzimiera, 
ul. Trcnlotos (Stara)* nr. 8. Po udzie 

leniu pierwszej pomocy p jgetow ie  

ratunkowe -ofiarę wypadku pozosta­
wiło w  domu. (t).

D F I A R  Y
Na biedne dzieci o fiarowuj*  

doktorowa Zofia K. —  5 RM,

l «

D R U K A R N I A

„MllRA*
W iln o ,  u l. M a tu lo w lc za  * 

t e le fo n  1-48

W y k o n u  I e: 
A fis z e , b lankiety, brosza- 

•ty , k s ię g i handlow e i inne 
prace w  zakres drukarstwa 
i in troligatorstw a wohod*. 

W Y K O N A N IE . STA R A N N E . 
SUM IENNE i TE R M IN O W E

-B  TEATRY FILMOWE a
, C A S i w t > “ B id tio ji ąh 

(W ie lk a ) 4/

„ M A Ł G O R Z A T A : 3 “
*  udziałem  Gusti Haber, T e o  L ln gen  i innych  w yb ltn yoh  a rty s tó w  

Dodatek: O S TA TN IE  A K T U A L IA .
.P oo zą tek  o  g o d z . 15.00-17.00-19.00. K asa  czynna od  god z . 15.30 
l D w aga l W  n ied z ie lę  początek  seans. o  g . 15.00-15.00-17.00—19.00

„ M U Z A "  ?N* » w ^ &  8

„ W  lśn ie n iu  N a ro d u M
> „  , W  rolach  g łów n ych ; Christine G rabę I R u do lf Fernan.
I Nadprogram : O STA TN IE  A K T U A L N O Ś C I Z  FR O NTU  I  Ś W IA T A . 

„  . Począ tek  aeanaów ‘ o  god z . 15.00—17.00—19.00.
P w a ga l W  n iedzie lę  początek  seana. o  g . 13,00—15.00—17.00—19.00

r  y  « i a  o  ca

(Zawalna)

M A Ł Y  C ZŁO W IE K , A  JED N AK  W IELK I
z  W ik torem  de K o t *  I Custl Huber.

Nadprogram : N A JŚ W IE ŻS ZE  A K T U A L N O Ś C I Z  FRONTU. 
Poozą tek  seansów  o g . 15.00-17.00-19.00. Kasa czyn n a  od  13.80

„ a o Ł f j o t ł e -  s a g " ?  »

„Radio policyjne donosi"
Nadprogram : N A JŚ W IE ŻS ZE  A K T U A L N O Ś C I Z  FRONTU. 

Począ tek  seansów  o g . 15.30-17.30-19.30. Kasa czyn n a  od  13.30

F I L H / M M O M M A  “ 5 5
W  n ied z ie lę , dn ia 1 m arca 1942 r. o godz. 16.80

K O N C E R T
W ykonaw cam i są: O lga  O lgm a —  sopran, A lek só w  A m brosaitis  — 

. . k la rn et, A g ła  S tem ros — fo rtep ian .
B ile ty  w  eon ie  od  0.20 do 1.00 RM. m ożna o trzym ać codziennie 

w  Kasie *  Tl harmonii od godz. 10—13 i 17—19.

P R A C O W N I A  ME B L I
S .  SkrosSzkietgo

K u p u j e  zwykłe i egzotyczne f o r n i e r y  
P r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  na m e b l e

Vilniaus (W ileńska) 5.

Artel Wileński Krawców Damskich
9 9 m / %

Wilno, al. Yokecztu (Niemiecka) 2 9 -8 .
rów y ium .?Ł .z i m ów ien ia  n *  w ykonan ie  n a jrozm aitszych  ubio- 
P rTru ia  doi™ ,' JH obota ^  w ykon yw ana  tanio i szyb ko; 
P racu ją  dośw iadczen i spec ja liśc i, PE ŁN O M O C N IK .

WileftsKi 
H a n d e l  S p o ż y w c z y
zaw iadam ia, ł e  na k u p o n  4 (R ie b a ln i) kartek  ływ n oScio - 
w ych  za  m iesiąo lu ty  .M a istp rekyba* sw oim  k lien tom , k tó ­
rych  kartk i żyw n ośc iow e  n ie  »ą  za re jes trow an e w firm ie  
„P ienooen tras* sp rzeda je  po l O O  g r .  m a s k a  na osobę 
w n iże j podanych  sklepach:

Sk lep  -M 110 — Voloknm piat (W o lok n m p la l
,  .  163 —  Antakaln io  (A n to k o lsb a ) lo t
.  .  214 — Po locko  (P o lo c k a ) 26
„  .  137 — Kondnktorin  (K on d n k to rsk a ) 2
„  .  163 —  Llepkaln io  (L ip ów k a  z . )  2
»  .  165 — Tyzenhanzeno  (T y zen h au zow sk a ) 3
„  .  119 -  V y tau to  (W ito ld o w a ) 40
»  .  196 — S e lią  (d .  B o ita ftska ) 36
»  .  158 — Len tp inv iq  (d .  T a r ta k i) 19
„  .  115 — RaadondTario  (C zerw on od w orsk a ) 8
„  „  151 — Krolruvos (K rak ow sk a ) 41
„ .  199 -  V iln iaus (W ile ń s k a ) 14
* .  218 — U loną  29
„  »  75 — K le v ą  (d .  K lon ow a ) 23
.  .  78 —  Panerią  (P on a rsk a ) 12
o .  101 — Savanorii; (d . L eg ion ow a ) 103
„  .  112 —  Nangarduko (N o w og ró d zk a ) 58
„  .  179 — Konarsk io  (K o n a rsk ieg o ) 1
.  ,  200 — KurSią (d .  K u r:an dzka ) 2

K lijen ef, k tó rych  sk le p y  n ie są w ym ien ione, m ogą 
dow o ln i*  kuplś w  w y ż e j w ym ien ionyoh  sklepach.

W ileń s K l H a n d e l S p ożyw c zy .

A. K O N D R A T O W I C Z
b. i K l e p  w e ł n y — b a w e ł n y

ni. St . Jono (Św . JańsKa) 7 

obecnie DIDŹIOJI (W IE L K A ) 47 (obok kina „Casino*)

Pracownia tr$?k®tar§Ra 
STOPY -  OCZKA, p o ń c z o c h y ,

s K a r p e t K i ,  s w e t r y  i  t .  p .

Uwaga, kołodzieje!
Do now oza łożon ych  w ytw órn i k ó ł są pośp ieszn ie 

p o tr z e b n i k o ło d z ie je ,  pożądani z w łasnym i narzędziam i.
O warunkach dow iedzieć  się w  W iln ie : w  u rzędzie 

kom isarza a rte ló w  na m. W -lno  i ok ręg  —  ni. M atu levićiaus 
(d . Bandurak iego) 2, te l. 11-45, lub w  K ow n ie  —  prosp . V y -  
tauto  37, te l. 2-26-96.

JL

HUTY i KSIĄŻKI
n a jk orzystn ie j 

s p r z e d a s z  i k u p i s z  
w  S k ładz ie  Nut i K s ięgarn i 
p r z y  ul. P ilie s  (d . Zamko­
w e j)  nr. 24, v is  a v is  koś­

c io ła  św . Jana.

Kupię
LAKIERY spirytusowe, 
KLEJ, DYKTĘ w  do­

wolnej ilości, 
Lvovo (Lwowska) 11-10

1 Sssio i imiiii 1
(P przedam  w ózek  d z iec in n y w  
*® dobrym  stanie. Yok ied ią  g. 
(N iem ieck a ) 23-28. 1836

1  R  d  2 N  E  1 i  P  R  ^  S  A  i

A p a ra ty  fo tog ra ficzn e : Le ica , 
e *  Contax, E etinę i inne kuplę. 
P ilie s  (Z a m k ow a ) 18—3, sklep.

C p rzed am  m aszynę gab inetow ą 
"  „S inger*, serw is  ob iadow y, 
obrus na s tó ł, p a n to fle  damskie 
N r 86 1 85, kożuch w ie jsk i, poń- 
czooh y, im bryk  m iedziany pię- 
e io  lit ro w y , dużą m iedzianą 
m iednicę. Ć iurlion io (d .  Zakre- 
to w a ) N r 54 m. 8. 1885

tk iS4\ p o d a n ia f  tłum aczen ia 
M M /  ■ n iem ieck ie 1 lite w s ­
k ie. V iln lau s (W ile ń s k a ) 2 5 -5  
(w e jś c ie  z  fron tu  u fo to g ra fa ).

O o trzeb n e  zdo lne podręczne, 
■ um iejące sam odzie ln ie w y ­
kańczać suknie. Antakaln io  (A n - 
tokolska) 2—1. 1794

sąo  sprzedania bu ty m ęskie fa - 
* *  son ang ie lsk i N r 29 oraz bo­
t y  damskia na N r 36 pan to fla  
na fu terku  w  bardzo  dobrym  
atan ie. P ilie s  (Z am k ow a ) Ml—5.

1847

A \  C ie fa n  A r th u r  M au ar, —  
w / Biuro podań do w ładz 
n iem ieckich . Jurg io  ( z .  Św . Jer­
s k i) 4—5. C zynne od 8—18.

O o tr z e b n a  służąca dochodząca 
* do 2 osób . G otow anie I pra­
n ie. Gedim ino (d . M ick iew icza ) 
22, sk lep  kapeluszy. 1837

C p rzed a m  fok i u żyw ane, koł- 
3  n le rz  karaku łow y, torebkę 
damską, fu tro  i ubranie męskie. 
T ilto  (M o s tow a ) 9 —16. 1853

A k o rd eon u  poszukuję do w y - 
p o życzen ia . Gedim ino g. (d . 

M ick iew icza ) 22-a m . 10 (b ram a  
p r zy  Z ie lon ym  S ztra ln ). 1846

IJ o  gospodarstw a dom ow ego i 
d ziecka  potrzebna p rzych o ­

dząca. S v . Jono (Ś w . Jańska) 6 
m. 2. 1849

BIURO  v is  a y is  Poczty

„SSS&YHWM"
D id ź io j i  (W ie lk a )  6

P O D A N I A ,  tlom ncsen is 
ło is lo  na jp ow ażaleAzyeh  
tekstów , p rzep isyw an ia  na 
m aszynie w  jęz. n iem iec­

kim i litewskim .

y a p a ln lo zk a , ło żysk a  ku lkow e, 
* •  księga  bu ch a ltery jn a , do­
n iczka, opraw ki na term osy  do 
sprzedania. Jakśto (d . Dąbrow­
s k ie go ) 3—5, ty lk o  w  n iedzie lę  
od 11—13. 1828

n n ia  26 b . m. zgubiono o rder 
U  na w ódkę oraz na pap ierosy 
w  „Rucie* na Py lirao  (Z a w a l-  
n e j )  7/2 na nazw isko Janow skie­
g o  S tan isław a. Nnmer orderu 
22.91.53. Zw róc ić : P y llm o  (Z a ­
w a ln a ) 10/3-11. 1854

cao  sprzedania m ateria ! na je -  
U  sionkę męską koloru  maren- 
go , łó żeczk o  dziecinne n ik low e 
z  m ateracem . B e r ią  (B rzóa k l) 
7—7, ko ło  Zakrętu . 1850

I fn p lę  k a rto fle  m rożone oraz 
* •  bu ty z  cholew am i (m ogą  byd 
zn iszozon o ). Jaksto (d . D ąbrow ­
sk ie go ) 10—7. 1856

1  L O K A L E  | (H aobę, k tó ra  p rze z  om yłkę eka- 
w  ped jen ta  w  sk lep ie  „Mai- 
stas* (v i8  a v is  P o c z ty ),  D idźio ji 
(W ie lk a ) o trzym a ła  kartę ż y w ­
nościową na nazw isko C zechow ­
sk iego  S tan isław a, zam . B. Ra- 
dyilaitfes (d . K ró lew sk a ). 7 m . 7, 
proszę łaskaw ie  o zw ro t pod 
w y że j w ym ien ionym  adresem  
w zg lęd n ie  do sklepu „M aistas*.

- z

...

■mułego pokoju (24 m1)  boz  m e­
l e  b li poszukaj o sam otna oso­
ba. P ilie s  (Z a m k ow a ) 8—1-e.

1S66

K fs im a n  fu tro , foki (n ie  
“ " * • < 1  ź re b a k i), kara­
k u ły , pop ie lice  ty lk o  w  do­
brym  stanie. O fe r ty  do 
adm. „G ońca* pod „Fu tro*

1, y ik i  s to łow e, ły że czk i h erbat- 
* •  n ie, noże, w id e lo e  i inne na­
czyn ia  kupujem y w  każdej ilo ś ­
ci. „Cafe-C lub*, V iln ia u s (W iień - 
ska 83, I  p iętro  — Buohalteria.

ą jo k ó j um eblowany do w yn a ję- 
* oia d la  sam otnej. T ea tro  p. 
(T e a tra ln a ) 9—1. 1833

M a s z y n ę  do  szyc ia  kraw iecką 
■ 1 cen tra lną .S in g er* , stan 
bardzo  dobry , Bprzedam. K re i-  
v o j i  (K r z y w e  K o ło ) 13—3. 1859

C  ta rszy  pan c ierp ią cy  poszuku- 
je  s łon eczn ego  pokoju  umeb­

low an ego  z  obsługą w  oko licy  
K a lra r iją  (K a lw a ry js k le j) ,  Sni- 
piszkj. O fe r ty  z  ceną k ierow ać 
do adm. „G ońca* pod „Pokó j 
N r 2*. 1860

to njtił
w sze lk ieg o  rodza ju  rep e­
ru je  i p rzerab ia  mechanik 
p rzy  u licy  Subaćiaus (S u ­

b ocz ) 53-10.

p r z y jm ę  tanio ty toń  do kraj a- 
■ n ia. Gedim ino (d .  M ick iew i­
c za ) 44—32. 1677

a iie d ro g o  sprzedam  książki mo- 
w  d yczn e  w  ję zyk a  polskim  i 
rosy jsk im  oraz pow ieści. S tepo- 
no (S te fa ń sk a ) 28—53, od 12.80— 
11.30 i w ieczorem  od 18-ej. 132S

R ln iew ażn iam  zgubione dnia 25 
W  lu tego  b. r. kartk i żyw n oś­
c iow o w ydan e na nazw iska: 
Lejm an  A nton i— N r k a rty  620554, 
Le jm an  Janina— Nr 620555, L e j-  
m anówna A nna—Nr 620556, L e j-  
manówna K ry s ty n a —N r 620557.

1855

n p oko je  um eb low ane do w y- “ n ajęcia  w  centrum. Sniadee- 
k ią  (Ś n iad eck ich ) 1 - U .  1869

li aTTi- • ' z . a

|  L E K A R Z !  1

p u s z k i  od  konserw  i odpadki * b lach y  b ia łe j kupi pracow nia
D r .  K .  P ig u le w s ln

b. s t. asys t, k lin iki U. S. B. 
C h oroby uszu, nosa i ga rd ła  

Po locko  (P o ło c k a ) 14—1. 
P rzy jm u je : 9.30—10.30 i 16—18f f  przedam  p iecyk  k a flo w y  prze- 

nośny, p ły tk ę  k a flow ą  i ż e ­
lazną oraz p iecyk  że la zn y , oku­
c ie  p lecow e. V iln iaus (W ile ń ­
sk a ) 60, ogród .

1  iia ii i e ftk iia t  1 T g u b io n y  dnia 22.11 b. r. do- 
w ód  osob isty  litew sk i na na­

zw isko W o jtb iew ie zó w n y  S a lo ­
m ei, unieważn ia  się. 1838

Q eu tsch er  U n te rr ich t-G ed im i-  . no g. (d .  M ick iew icza ) 4— 12. 
N iem iecki, n ow e g ra p y  e lem en ­
tarne i m łodzieżow e. L ek c je  
p ryw atne p isan ia  na m asz3rnie.

D r .  m e d . W i k t o r  P i e s k ó w
C horoby n erw ow e i w ew nętrzne. 
Joga llos  (J a g ie llo ń sk a ) 5—15. 

G odziny p rzy jęć : 12— 13 i 10—17
TPgubiono dnia 19.11 b . r . notes 
"  z  dokumentami i pien iędzm i 
na nazw isko S zybkow sk iego  
A leksandra . U prasza s ię  łaska­
w e go  zna lazcę o  zw ro t ty lk o  
dokum entów  i zd jęć  do admin. 
„Gońca*. 1882

C p rzed a m  lisa  srebrn ego . Od- 
m in ią (d . G arbarska ) 8 -11 , 

I  p iętro, dzw on id z  p raw e j s tro ­
ny. 182» Oermeoistik losiiFst 1 A K U s s s i a & ś  I
e ia t k ę  lub drut ko lozasty  na 

ogrod zen ie  kupię. Zg łoszen ia  
do adm. „Gońca* pod „K . W .* .

1825

N au k i j ę z y k ó w  ob cych
D idźio ji (W ie lk a )  2, p. I ,  

W y k ła d y  od  g. 8—20. Za ­
p isy  na n ow e l . I I I .  r. b . 
rozpoczynn jąoe się gru py 
ję z . n iem ieck iego  oraz in. 

tam że p rze z  c a ły  dzień .

M a r la  L a k n c r o w a
p rzy jm u je  od 9 rano do 7 w. 
Jasinskio (Jas iń sk iego ) 7—5t

O f t  KM. n agrody  uczciw em u 
zna lazcy  w ieczn ego  pióra 

marki „W aterm an *, zgubionego 
na odcinku ul. Antaka ln io  (A n -  
to k o lsk ie j) od  N r 130 do N r 18. 
O dnieść: To tor ią  g . (T a ta rsk a ) 
2—10, pracow nia rad iow a. — a

S p rz e d a m  ubranie m ęskie, 2 
• *  p a ry  p an to fli damskich Nr 
38, jes ion k ę , kurtkę, b ie liznę, 
żak ie t mąaki, obrus, łóżko ż e ­
la zno  *  siatką, sk rzypce tr z y

W .  Ś n i ia lo i r s k a  
P ilie s  (Z a m k ow a ) 20—6.

J. K o r c b o w a
O landą (H o len d e rn ia j 1—1.m* d rzew a  trzeba  p rzy - 

w ieść  z  p row in c ji—40 k1®* 
Cd W iln a . O fe r ty  do adm. „Goń­
ca* pod „70 m1*. — S

ćw ierc iow e. Po locko  (P o to c k a ) 
1 7 -1 , od  godz. 15-17. —g P R A C O W N IA

1 HttaJislaiasa
■  Auszros Y a rtą  oa 

(O strobram ska)
KU PU JE  różne a p a ra ty  i H  
stare z e g a r k i  do rozb iórk i R j 
craz  w szelk i sprzęt zegar- ■  
m iotrzowski i e lek tryczny, g

CHCESZ

k u p i g - s p r z e d a ć

DAJ O G ŁO SZEN IE  f  

w  G o ń c u  C o d z ie n n y m  |

s p r z e d a m  sza fę  na ahranis z 
b leliżn iarką. Gurgnolią  (d . 

O b ozow y z . )  5—S. 1853 r a n  rub li o trzym a  ten , kto 
9 w U  p rzy czyn i się do odna le­
zien ia  zagin ion ego  w  dn. 15 bm. 
szczen iaka (w ie k  7 m ies .) rasy 
w ilc z e j. W iadom ości k ierow ać: 
Subaćiaug (S u b ocz ) 4—7, godz. 
16-18 - a

C p rzed am  łóżka  że la zn s  pod- 
różna składano z  m ateraoa- 

m l, żyran do l e lek tryc zn y , s to ­
lik  ow a ln y . USnplo (Z a r z e c z e ) 
16-29. 1835

Adres Redakcji i Administracji: ui. Gedymina 11-a (I piętro). Tel fo-ny: Redaktor Naczelny 42, Redakcja 8-13, Administracja 7-0fc, Ekspedycja 6-99. Godziny przyjęć w  sprawach redakcyjnych od 10-15,
Redaktor przyjmuje od godz. 12— 14. Administracja czynna od godz, 8— 16 (oprócz niedziel i świąt). Ceny ogłoszeń: TJrobne do 10 s łów —  1 RM., następne słowo —  5 fe *., 1 wiersz w  kronice 50 fen., 
matrymonialne —  10 fen, za wyraz litera tłustego druku w ogłosz niach drobnych —  5 fen,, poszukującym pracy 5(//o rabatu. Nekrologi do 100 m/m 10 fen,, wyżej 20 fen, za wiersz milimetr. Za podanie

adresu do Administracji —  30 fen. Stronica ma 8 szpalt. Administracja nie uwzględnia zastrzeżeń co do rozmieszczenia i terminu ogłoszeń.

Drukarnia „Auszra" w Wilnie Wydawca —  redaktor a Czesław Ancerewicz.


